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Trąba powietrzna nad Mediolanem
Oberwanie chmury i powódź w Bułgarji - Nad Polską znowu przeciągnęły gwatoowne 

burze
goroeznego żniwa uległa zupełnemuMediolan, 6. 8. (PAT.) Nad pół- 

nocnemi Włochami przeciągnęła nowa 
fala gwałtownych burz.

W Medjolanie trąba powietrzna wy­
rządziła poważne szkody w centrum 
miasta. Porozrywała ona przewody 
elektryczne, rzucała w powietrze że­
lazne stoliki kawiarniane i powyrywa­
ła z zawiasów okiennice. Huragan wy­
rwał m. in. z korzeniami stary cedr li­
bański, ozdobę miejscowego ogrodu 
botanicznego Cedr liczył z górą 300 
lat i posiadał wysokość 40 m. przy 
pniu ponad 4 m szerokości.

Sof ja, 6. 8. (Teł. wł.). Burze i u- 
lewne deszcze, jakie ostatnio nawiedziły 
znaczną część Europy, nie oszczędziły 
również i Bułgarjii.

Nad Bułgarją przeszła wczoraj sza-., 
łona burza, połączona z oberwaniem 
chmury i gradem. Pola są zniszczone. 
Wiele domówi zostało uszkodzonych. W 
północnej części kraju utonęło przy za­
lewie pewnej wsi przez powódź 7 osób.

Piąta rocznica śmierci 
gen. Zagórskiego

Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.). — 
I>ziś upłynęła piąta rocznica zaginięcia 
gen. ■ Włodzimierza Zagórskiego.

W.dn.' 13 b.m. odbędzie się w War­
szawie w kościele Karmelitów msza św, 
za spokój jego duszy, (w)

Sprzedaż koncernu 
„i. K. C.“?

Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.) W 
tutejszych kołach dziennikarskich ro­
zeszły się pogłoski, jakoby wydawca 
„I. K. C.“ i „Tajnego Detektywa“ po­
seł BB. p. Marjan Dąbrowski prowa­
dził rokowania z jakimś koncernem 
zagranicznym o sprzedaż tych pism.

Rokowania toczyć się mają w 
Szwaj car ji, (w.)

Gwałty i mordy w Niemczech nie ustafa
Wiadomości o dalszych samachaeh bombowych nadchodzą 

z całej Rie.ssy
Berlin, 6. 8. (PAT). Ubiegłej no- i 

cy znowu zanotowano szereg zamachów I 
bombowych w całych Niemczech. Jest 
znamienne, że większość aktów t-eroru, 
dokonanych od początku bieżącego ty­
godnia, wydarzyła się mniej więcej o 
tej samej porze, t. j. między godz. 1 a 3 
w nocy.

W osadzie robotniczej Muehlheim 
poci Frankfurtem n/M. podłożono bom­
bę pod lokal Urzędu pośrednictwa pra­
cy- Wybuch wyrządził znaczne szko­
dy. Ofiar w ludziach nie było. W 

runswiku na starem mieście wybuchł 
znaczny ładunek dynamitu. Eksplozja 
uszkodziła 21 domów, czyniąc spusto­
szenie w mieszkaniach. Szyby w kil­
kuset oknach zostały wybite'. W Kilo­
wi1 u wejścia do wielkiego domu towa- 
owego podłożono bombę, która zraniła 

Właściciela i wyrządziła szkody w kilku 
sąsiednich domach. W Annenburgu 
demolowano wnętrze jednego ze skła- 

,?.w- W Szczytnie poza zamachami na 
kłady podłożono bombę pod gmach u- 

cM- J&ał^pwego Bomba nie wybu- 
, n,a mieszkania przywódcy nieza- 

kdych socjalistów rzucono ręczny gra-

Kilkadziesłąt osób jest rannych. Kilka 
wsi musiano opróżnić z mieszkańców. 
Około 150 wiosek zwróciło się o pomoc 
doraźną do rządu. Większa część te-

„Manhattan“, nowy amerykański olbrzym morski o pojemności 30.000 ton, na 
redzie nowojorskiej. Długość okrętu, który może pomieścić 1250 pasażerów, 

wynosi 705 stóp.

Konfiskata „Orędownika 
Wielkopolskiego“

W dniu wczorajszym na skutek za­
rządzenia Poznańskiego Starostwa 
Grodzkiego został zajęty na podstawie 
art. 23 ustawy prasowej nr. 180 „Orę­
downika Wielkopolskiego-* z dnia 7-go 
sierpnia br. za artykuł p. t. „Czego 
brak w naszej polityce“.

nat. Podobnego zamachu dokonano na 
mieszkanie przewodniczącego gminy 
katolickiej w miejscowości Schumm 
(pod Kreuzburgiem). W powyższych 
wypadkach szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności ofiar w ludziach nie było. Po­
wstało tylko wiele pożarów, które zdo­
łano stłumić.

Pozatem donoszą ze Szwerynu o po- 
nownem wybiciu szyb w oknach i wy­
łamaniu drzwi w redakcji soc.-dem. 
dziennika „Das Peie Wort“.

Berlin, 6. 8. (PAT.) Donoszą tu 
o kilku nowych zamachach na siedzi­
by nar.-soc. W Zabrzu grupa komu­
nistów dała kilka strzałów i obrzuciła 
kamieniami schronisko hitlerowskich 
oddziałów szturmowych. Na widok 
policji sprawcy zbiegli bez śladu. Po­
dobnego zamachu dokonano na sie­
dzibę miejscowego kierownictwa par- 
tji nar.-soc. w Lignicy oraz na, jedno 
z miejscowych schronisk hitlerow­
skich. Kule powybijały szyby, nie ra­
niąc jednak nikogo.

Pozatem donoszą o 2 zamachach na 
członków niemieckiej partji soc.-dem. 
W, miejscowości Gross-Neudorf dano

zniszczeniu.
Brześć n. B., 6. 8. (PAT.) Wczo­

raj w godzinach popołudniowych prze-

szereg strzałów do przywódcy reichs- 
bannerowców, Wenzla. Również do­
konano zamachu na członka partji 
soc.-dem. Kallego. W obu wypadkach 
kule chybiły.

W Słupsku dano kilka strzałów re­
wolwerowych do mieszkania przywód­
cy Reichsbanneru Bonkego i komuni­
sty Meyera. Sprawcy zamachu ucie- 
kli na motocyklu. W miejscofości An- 
klam ciężko zraniono kulami kilku 
członków rodziny pewnego soc.-dem., 
strzelając do jego mieszkania przez 
okno. Zamach ten był planowany na 
mieszkającego w sąsiedztwie przywód­
cę nar.-soc. Jednego z uczestników za­
machu aresztowano.

Trzęsienie ziemi
Londyn, 6. 8. (PAT.) Gwałtow­

ne trzęsienie ziemi, jakie odczuto na 
wyspach Azorskich, objęło przed e- 
wszystkiem południowe wybrzeże wy­
spy Św. Michała.. Kościół oraz kilka­
naście domów runęło.

Na wyspie Fayal da Terra również 
odczuto silne wstrząsy podziemne.

Zbrodnia ujawniona po 9 latach
1F torfowisku pod, Chodzieżą znaleziono szkielet zaginio­
nego w 1023 roku studenta uniwersytetu poznańskiego 

Sobańskiego
W r. 1923 zaginął w tajemniczych 

okolicznościach student Uniwersytetu 
Poznańskiego Sobański. Był on współ- 
wlaścicieleip gospodarstwa w okolicy 
Chodzieży i wyjechał tam, mając przy 
sobie większą sumę pieniędzy. Mimo 
usilnych poszukiwań, na ślad Sobań­
skiego nie natrafiono. Na całą tę spra­
wę padła jakgdyby tajemnicza zasłona, 
do której uchylenia przyczyni! się wy­
padek, '

szła nad miastem niezwykle gwałtow­
na burza, która wyrządziła znaczne 
szkody. W mieście kilka domów mie­
szkalnych uległo zniszczeniu. Z ko­
ścioła katolickiego został zerwany 
dach.

We wsi Zatoce piorun zabił 3 mie­
szkańców.

B a r a n o w i c z e, 6. 8. (PAT.) — 
Wczoraj przeszła nad Baranowiczami 
gwałtowna burza gradówa. Grad wiel­
kości gołębiego jaja poczynił olbrzy­
mie szkody. Szalejąca wichura powy­
rywała drzewa. W mieście wiatr po­
zrywał przewody elektryczne.

Mieszkanka Baranowicz Józefa Ko- 
łuta została zaczepiona oderwanemi 
przewodami elektrycznemi i porażona 
prądem, wskutek czego poniosła na 
miejscu śmierć.

Ucieczka
z obozu „sanacyjnego“
W a r s z a w a, 7. 8. (Tel. wł.) „Sa­

nacyjna“ agencja „Iskra“ coraz czę­
ściej musi zamieszczać melancholijne 
notatki o odstępstwach od obozu rzą­
dowego.

Wczoraj donosiła o złożeniu man­
datu przez posła Grodzickiego, konser­
watystę z BB., a dzisiaj znów zamie­
szcza następujący komunikat Zarządu 
Głównego Związku Legionistów Pol­
skich:

„Zarząd Główny Związku Legioni­
stów uchwalił wykluczyć ze Związku 
b. legjonistę Tadeusza Nettiga, człon­
ka lwowskiego oddziału Związku. De­
cyzję powyższą powziął Zarząd Głów­
ny w potwierdzeniu, że Tadeusz Net- 
tig w sposób podstępny działał na 
szkodę Związku w porozumieniu z or­
ganizacją Str. Narodowego; przyczem 
ogólna działalność jego pozostaje w 
sprzeczności z ideologją naszej organi­
zacji“. (w.)

Organizacja komunistyczna 
w szkole

W a r s z a w a, 7. 8. (Tel. wł.) Z Ło­
wicza donoszą, że w tamtejszem semi­
nar jum nauczycielskiem wykryto or­
ganizację komunistyczną, do której 
należeli uczniowie klas wyższych.

Ostatnio dwaj uczniowie Parł i 
Kurka urządzili pod Łowiczem ma­
sówkę komunistyczną. Policja wy- 
kryła to zebranie i aresztowała 14 ucz­
niów seminarjum, w tem dwóch matu­
rzystów. (w.)

Pech zawziętej lotniczki
Londyn, 6. 8. (PAT.) Po 15-go- 

dzinnym locie wśród gęstej mgły nad 
kanałem La Manche lotniczka miss 
Bruce, usiłująca zdobyć rekord czasu 
przebywania w powietrzu, musiala 
planować w pobliżu wyspy Wight z 
powodu błędu w zbiorniku benzyny 
oraz złego funkcjonowania aparatu 
radjowego.

Lotniczka ma nadzieję, że po doko­
naniu odpowiedniej naprawy będzie 
mogła podjąć jutro próbę wzlotu po 
raz trzeci.

Przed kilku dniami) w torfowisku w 
okolicy Chodzieży znaleziono szkielt 
człowieka, w którym rozpoznano zagi­
nionego Sobańskiego. Ze śladów zna­
lezionych na kościotrupie, okazuje się, 
że ś. p. Sobański padl ofiarą zbrodni.

Sprawa ta, żywo przypominająca 
morderstwo, popełnione przez Hałasa, 
wywołała w okolicy Chodzieży olbrzy­
mie ¡poruszenie, (kl)
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IF kraju i w ś wiecie

0 spokój od strony Rosji
Podpisanie dnia 25 lipca br. ukła­

du między Polskę, a Z. S. R. R. o wza­
jemnem nienapadaniu jest bardzo 
ważnem zdarzeniem w naszej polityce 
zewnętrznej po odrodzeniu państwa.

Były prądy polityczne w Polsce, a 
wskutek tego także wierzenia w kwie­
cie wedle których dzisiejsza Polska 
miałaby pęd polityczny ku wschodowi. 
Pęd ten wyrażałby się czy to w prze­
sunięciu dalej na wschód granic pań­
stwa polskiego, które dawniej istotnie 
ogarniały obszary znacznie rozłeglej- 
sze, czy to w tworzeniu między Polskę 
i Rosję państw nowych, jak ukraińskie 
i białoruskie, czy to ogólnikowo w t. 
zw. rozkładaniu Rosji. Polska powo­
jenna, w takiem pojęciu, skierowana- 
by była całym swym wysiłkiem ku 
wschodowi.

Układ, podpisany 25 lipca br. mię­
dzy Polskę i Sowietami Rosji, uchylą 
takie pojmowanie polityki polskiej i w 
tom tkwi jego doniosłe znaczenie.

przygód ni szczęścia na wsch 
Bardzo natarczywie narzucały s! 
nas dążenia do polityki zamys. 
wschodnich. Powoli usta 
musiały przed przeważnej 
zrozumieniem, że Polska 
oddania na swym zachodź 
wka ziemi na to, by na jakiś czas mieć 
swobodę pokąsania ku wschodowi, 
oraz przed tern naczelnem pojęciem, 
że Polska jest państwem, tkwięcem 
korzeniami w Europie środkowej i 
rozgałęzionem w Europę środkowo­
wschodnią, ale nie szuka swych prze­
znaczeń W Europie wschodniej. Są to 
doniosłe nabytki w polityce Polski od­
rodzonej. Zwycięstwo tego kierunku 
politycznego w Polsce jest czemś 
znacznie więcej, niż powodzeniem obo­

w
wać one 
¿v kraju 
ie ma do 
ani skra-

zu politycznego, który wytrwale stał 
na tem stanowisku, bo ogólnym pożyt­
kiem państwowym.

A układ z 25 lipca br. między Pol­
skę i Sowietami o nienapadaniu wza- 
jemnem jest właśnie wyrazem ustale­
nia się u nas tej polityki.

Układtowi poljitycznemu należy da­
wać tylko tę wagę, którą ma on rzeczy­
wiście, a nie otaczać go mgławicami 
wartości urojonych-. ,

Narazie jest to układ jeszcze niewy­
kończony. Zabezpieczenie pokoju od 
strony Rosji staje się niepewne, jeżeli 
nie obejmuje całości zachodniej grani­
cy rosyjskiej, od północy dio południa. 
Ód początku rzecz była tak pomyślana, 
że układy z Rosją o wzajemnem niena­
padaniu zawrą państwa bałtyckie. Pol­
ska i Rumun ja. Zawarcie ich przez 
państwa bałtyckie i przez Polskę, która

Polityka polska, zwrócona swemi 
zamysłami na wschód, byłaby całko­
wicie błędna z dwu powodów:

Po pierwsze dlatego, że wszelkie te­
go rodzaju zamysły czynne, a tem sa­
mem zaczepne, ku wschodowi przera­
stają siły odrodzonego państwa pol­
skiego. Dzieje nasze pouczają, że Pol­
ska, zawładnąwszy koło r. 1400, przez 
przyłączenie państwa Jagiełły, wiel- 
kiemi obszarami na wschodzie, nawet 
w czasach największej potęgi i mimo 
ogólnych warunków współzawodnic­
twa znacznie łatwiejszych niż obecnie, 
nie zdołała stać się rozstrzygającą po­
tęgą Europy Wschodniej, a jej obszar 
wschodni kurczył się stopniowo w 
17-tym i 18-tym wieku. Dzieje przeto, 
mądrością tysiąclecia, przekazując 
nam państwo, założone przez Piastów 
w Europie środkowej, a rozszerzone 
za Jagiellonów ku Europie środkowo­
wschodniej, wyznaczyły nam niechyb­
nie miejsce, którego środek ciężkości 
jest w Europie środkowej, a nie we 
wschodniej. Co więcej, po stuleciu 
niewoli, zadania państwa polskiego na 
tym obszarze niemałym, na którym 
ono zostało odbudowane, są tak ogro­
mne we wszystkich dziedzinach, go­
spodarczej, oświatowej j wewnętrzno- 
politycznej, że wszelkie zamysły po­
chodu na wschód byłyby tylko nie- 
wczesnemi mrzonkami bez sił na ja­
kąś trwałą robotę.

Powtóre, na to, by cokolwiek przed­
sięwziąć ku wschodowi, trzebaby mieć 
spokój na ścianie zachodniej. A to nie 
w naszej jest mocy. I znowu trzeba 
spojrzeć rozleglej, niż na lata ostatnie.
Od tysiąca lat trwa niezmiennie na- 
pór Niemiec ku wschodowi na ziemie 
polskie. Obecnie nieprzejednane i za­
cięte parcie Niemiec ku zagrnięciu 
niektórych obszarów polskich jest tyl­
ko przejawem tego tysiącletniego zja­
wiska. W każdym zaś razie jest ono o» 
becnie do ostateczności natężone, a dla 
nas śmiertelne, bo godzi przedewszyst- 
kiem, choć nie jedynie, w nasz dostęp 
do morza. Nie może zaś wogółe ist­
nieć w Polsce polityka jakiegoś prze­
jednania sobie Niemiec kosztem ziem 
zachodnich, rdzennie polskich, kolebki 
i odwiecznej ostoi państwa, na to. aby 
mieć wolne ręce dla jakichś niepew­
nych przedsięwzięć z niepolską ludno­
ścią.

Potrzeba było na to pewnego cza­
su, by w odrodzonej Polsce stanowczo 
się ustaliła polityka, nie szukająca & g

„Nic podobnego, to ¡est przecież mofo staro, 
wełniana suknia!“
„Niemożliwe!“
„Wyprałam ¡g LUXEM i wyglqda, jak nowa, 
W ten sposób oszczędzam i jestem zawsze 
dobrze ubrana!“

Delikatna i obfita piana płatków LUX 
usuwa brud, nie niszcząc tkaniny.

uzależnia ratyfikację od dojścia do po, 
rozumienia z Ruinunją. powinno pr?v, 
śpiesżyć budowę tej całości.

Układ polski z Z. S- R. R. mógł być 
podpisany nie dlatego tylko, że chce go 
Polska, ale także dlatego, że chce go Ro. 
sja. Znacssy t-o, że także w Rosji dzi­
siejszej panuje P°gląd, iż pożądany jest 
pokój oct strony Polski. Pogląd ten o. 
party jest na pierwiastkach niekoniec?.. 
nié chwilowych, jak potrzeba spokoju 
dla t. zw. piatile&i gospodarczej, która 
zresztą po pierwszych pięciu latach się 
nie skończy. Jest óń, oparty także i na. 
trwalszych przesłankach. Granica pol­
sko - rosyjska .z pokoju ryskiego z roką 
1921 pozostawia po stronie rosyjskiej ©•- 
gromne obszary, które pr&ęd fozbjorami 
z w. 18-gp należały do Polski. Pblitycz- 
ne ciążenie Rosji- ku wschódowi. nad 
Ocean Spokojny oraz ku południowi, 
przez Morze Czarne ku Morzu Śród­
ziemnemu, jest znacznie dla niej waż­
niejsze niż jakieś posuwania się w stro­
nę Wisły, a dla tamtych działań uspo­
kojenie od strony Polski jest, wążne. 
Układ ten znaczy z-atem, że Rosja, dziś 
i j-utro, tak jak obecnie przewidzieć mo­
żna, me ma zamiarów zaczepnych w 
stronę Polski.

Tyle i nic więcej. Polska nie uważa, 
że lepiej zostawić sobie otworem moż­
ność jakichś działań zaczepnych w stro­
nę Rosji, a Rosja pragnie stwierdzić, że 
nie ma zamiarów zaczepnych w stronę 
Polski. Ale to jest już bardzo dużo.

Po co, wbrew rzeczywistości, świat 
ma sądzić, że wojna między Sowietami 
i Polską może wybuchnąć przez każdą 
noc, tak że doniosą o -niej dzienniki po­
ranne, jak sądzono w ciągu lat ostat­
nich, co było jednym z powodów -nie­
chęci skierowywania wkładów pienią­
dza zagranicznego w Pęlskę?

Między zawarciem układu, a dotrzy­
maniem go i trwałością jego jest za­
wsze różnica. To oczywiście bierze się 
w rachubę. Ale sam-o zawarpie układu 
ma też swoje znaczenie, które jest du­
że, jako wyraz i pewnej rzeczywistości 
i pewnych dążności, które można roz­
wijać dalszą umiejętną pracą.

STANISŁAW STRONSKI.
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Rozpuścić w goręcej wodzie...
Prać i płókać w letniej

Obecnie znacznie łaniej

śmiertelny upadek z drzewa
L e s z n o, 6. 8. (PAT). Z Krotoszy­

na donoszą, że 10-letni chłopak, Jan 
Kisielak, wszedł na drzewo w poszuki­
waniu .ptasiego gniazda Wskutek 
załamania się gałęzi chłopak ś>padł ze 
Znacznej wysokości i udekzył głową o 
twardą ziemię, przyczem odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że w kilka godzin 
później zakończył życie.

duża paczka 

tylko zł. 1.10 
mata paczka 

tylko gr. 60

Nigdy luzem,

świętokradztwo
F e r r a r a. 6. 8. (PAT.) W koście­

le Najświętszej Panny Mąrji Łaskawej 
patronki Ferrary, nieznani złoczyńcy 
skradli klejnoty, zdobiące starożytny, 
bo pochodzący z XVII wieku wizeru­
nek. Wartość ukradzionych klejno­
tów przewyższa sumę 100 tys. lirów. 
Okazało się, że świętokradcy próbowa­
li przedostać się także do sąsiedniego 
skarbca katedry, połączonego z muze­
um, w którem znajdują się bardzo 
cenne kielichy mszalne, i sprzęt ołta­
rzowy, wysokiej wartości.

jedynie w oryginalnych bgorkadi I

Przepowiednia pogody na niedzielę.
Wielkopolska, Polska Środkowa. Wy­
żyna Małopolska: Rankiem chmurno, 
w ciągu dnia miejscami możliwe dron- 
ne opady. Pogoda słoneczna o umiar- 
kowanem zachmurzeniu. Nieco c1.®* 
plej. Umiarkowane wiatry zachodnie-

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

53)
Hankę aż poderwało.

.— A gdzież siano się podziało?
— Bydlęta zjadły.
— Tyle siana i już niema?
— Być to ono i jest jeszcze, ale do

nowego nie starczy. A tu Łazicki ma na 
przedanie „galanty“ stóg i niedrogo by 
wziął teraz.

— Gdzie ten stóg?
— Na brzegu zaraz, niedaleko od O- 

siniaka.
— Można tam jUż dojechać? Zma­

rzło?
— Możno, /Bezpiecznie.
— Dobrze. W drugi dzień świąt, jak

wrócimy z kościoła, założy się Smyka 
i pojedzięmy stóg obejrzeę.

Dopiero przy wieeserzy wigilijnej 
* rodzina znalazła nareszcie nieco czasu

nacieszyć się sobą.

— Czy wiesz, Haniu, że po tw-oim wy­
jaździe była tu pani Kiesierska samo­
chodem Z jakimiś dwoma panami?

— Nie może byćl I nic mi mamusia 
o tem nie napisała?

— Gdzież ja mam głowę i czas na 
to, by pamiętać o wszystkiem. Ucie­
szyłam się jej przyjazdem, bo mnie 
zapewniła, że okręt, na którym Kostek 
odpłynął, dotarł do celu bez żadnego 
wypadku, że mąż jej sprawdzał to u- 
rzędowo, że Kostek był w Konsulacie 
w Łohito, i że, gdyby mu się wydarzy­
ło jakieś nieszczęście, toby o tem wie­
dziano, bo Polaków tam coś zaledwie 
kilkunastu i prawie wszyscy wiedzą o 
sobie.

— Z mężem byłą?
— Nie, to jacyś obcy panowie. — 

Przyjechali sobie ot tak, na wyciecz­
kę, bo pani Kięstorska — niech jej Pan 
Bóg da wszystko najlepsze za to! — 
chciala mnie osobiście uspokoić! List, 
mówiła, -nie ma tej siły przekonywu­
jącej, co żywe słowo.

Hanka pomyślała, że Lena chciala 
prawdopodobnie przejechać się samo­
chodem może ż jego właścicielem, a 
"może z kim innym, ale myśli swe za- 

i chowała dla siebie. Była wdzięczna

przyjaciółce za wiadomość, dotyczącą 
nieobecnego brata, dla którego przy­
gotowano nakrycie u stołu wigilijne­
go i położono opłatek. Hanka objęła 
wzrokiem zebranych. Czworga już 
brak z tego grona. A co będzie jeszcze 
za rok? Mimowoli zatrzymała wzrok 
na Leonce Siedziała zapatrzona w 
przestrzeń prawie nie biorąca udziału 
w rozmowie.

— O czem myślisz, Leonko? — za­
gadnęła Hanka.

— Może raczej: o kim? — zażarto­
wał szwagier.

Żart jednak miał efekt nieoczeki­
wany. Policzki dziewczyny spąsowia­
ły. a powieki mimowoli zakryły oczy, 
jakby nie chcąc odsłaniać ich wyrazu 
niepowołanym.

— A jeżeli nawet „o kim“, czy to 
zbrodnia lub grzech w moim wie­
ku? odparła ) po sekundzie mil­
czenia.

— Broń Boże, dziecko! — zapew­
niała matka. —• Cieszylibyśmy się 
wszyscy z tego, jeżeliby to, naturalnie, 
był ktoś, kto wart tego, by taka ko­
bieta* jak ty, myślała o nim.

— Sama jeszcze nie wiem, czy 
wariS — przyznała się połowicznie Le­

lka do tego, że jednak szwagier tra- 
l w sedno. — Jeżeli się przekonam* 

wam powiem. . _ ,
— A cóż wy, chłopcy. Romku i W

l? Nie znąleźliście dotąd objektow» 
idnych myślenia? — poczęła su. 
’zekomarzać Hanka, pragnąc w t J 
•oczystej chwili zapomnieć o 
:acli i zmartwieniach, jakie ani n 
•ok jej nie odstępowały, . .
— Iii... dla mnie kobieta me is 

ała dotychczas — odparł Roman.
— Wierzę! wierzę! — probowa

u dokuczyć Majewski. — Gdyby by- 
, maszyną, tobyś może zwrócił najuę 
wagę, ale tak, kiedy jest to istota ■* 
•wi i kości, nie wzbudza w tobie za- 
teresowanla. , . .
— A pewnie! Niech się Julek zen .
— Dzisiaj za ciężkie czasy na to. 

iy można sobie pozwolić na taa 
lytek, jak żona...

— No. a Wacek? — spytała Hanka-
— On... zawsze był lekkomyślny»

zresztą wziął bogatą żonę. ,
— To i ty możesz sobie taką zna- 

że. jeśli o to ci chodzi! — fatrąena 
ę do rozmowy milcząca dotąd Le­
lka.

(Ciąg dalszy nastąpi-)
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U stóp Mont Blanc
Chamonix, w sierpniu.

Niewielka miejscowość, położona u 
stóp olbrzymów górskich ożywia się 
dwa razy do roku; dwa razy do roku 
jest wielki sezon w Chamonix — w cią­
gu najzimniejszych miesięcy zimowych 
j najcieplejszych letnich. W grudniu 
— kiedy śnieg na górach stężeje w 
twardą, skrzypiącą pod deskami nart 
powierzchnię, zjeżdżają tu ze wszyst­
kich stron świata tłumy narciarzy, w 
początkach zaś lipca gromady turystów 
niecierpliwie oczekują na stopnienie 
śniegu na przełęczach, aby móc rozpo­
cząć wycieczki.

Obecnie jest tu w pełni okres go­
rączkowych przygotowań, wyszukiwa­
nia przewodników, pakowania pleca­
ków i wyznaczania marszruty na ma­
pach. Chamonix, wtulone pomiędzy 
granitowe bloki najwyższych szczytów 
alpejskich, jest punktem wyjścia dla 
najśmielszych wycieczek górskich. Stąd 
wyrusza się na Mont Blanc, Charmoz, 
Dent du Requin, Grepon. Potężny ma­
syw Mont Blanc, otaczający z dwóch 
stron dolinę, wydaje się dzięki złudze­
niu optycznemu zupełnie bliski, a mi­
mo to niedostępny. Na stromym grzbie­
cie, obok zastygłego basenu lodowca, 
widać mały punkcik. To ostatnie schro­
nisko po drodze na szczyt. A potem 
zarysowują się już tylko ostre zręby 
skalne, sterczące iglice, przysłonięte 
śniegiem lub świecące granitem.

Mala górska kolej elektryczna przy­
wozi z dolin do Chamonix nietylko wy- 
tremowanych zawodników i alpinistów, 
ale i roje międzynarodowych snobów, 
którzy nie uprawiają żadnych sportów’, 
tylko stukają nabitemi gwoździami po­
deszwami, noszą najbardziej kolorowe 
szaliki i z tarasów eleganckich hoteli 
obserwują niebo, aby snuć przepowied­
nie na temat pogody. W chwilach wol- 
nych od bridża jeżdżą kolejką telefe- 
ryczną, małym wagonikiem, posuwają­
cym się na linie, przerzuconej z jedne­
go szczytu na drugi na wysokości 3000 
metrów. Jeszcze wyżej zawozi ich sa­
molot - taksówka, który krąży ponad 
btalemi czu*jj;~4 szczytów, ociera się o 
prostopadłe -ay turni, ginie wr chmu­
rach i znowu wylatuje nad dolinę, da­
jąc najróżnorodniejszą skalę widoków 
i wrażeń.

W małych knajpkach miasteczka 
zbierają się wieczorami turyści po po­
wrocie z w’ycieczek. Przy winie krążą 
opowiadania o niezwykle trudnych 
przeprawach, o nieustraszonem męst-

Zamach na redaktora
Kalkut ta, 6. 8. (PAT.) Dokona­

no tu zamachu rewolwerowego na Al­
freda Watsona, naczelnego redaktora 
wydawnictwa „Statesman“. Watson 
wyszedł z opresji cało.

Sprawca zamachu, młody Bengal- 
czyk, w czasie aresztowania popełnił 
samobójstwo.

Londyn, 6, 8. (Tel. wł.) — Ze 
wschodniej Mandżurji donoszą o ol­
brzymiej powodzi, która nawiedziła 

.. olbrzymie połacie kraju. Kolej wschod- 
Policja niemiecka skonfiskowała w Kassel wóz ciężarowy, opacerzony 6-mWŁ ! dnio-chińska jest przerwana. Rzeka 

metrową blachą, który miał brać czynny udział w walkach ulicznych." ' Sungari i inne mniejsze rzeki wystą-

wie i harcie, o doskonałej sprawności 
fizycznej. Autorami tych legend są 
najczęściej sami bohaterowie, którzy 
samochwalstwem dorównują tylko nie­
dzielnym myśliwym. Każdy z nich 
miał właśnie najtrudniejsze przejście 
do przebycia, najniebezpieczniejszą 
przełęcz ponad przepaścią, najbardziej 
stromą ścianę górską.

Oprócz turystów, sportowców i wy-

Wstrząsająca zbrodnia bezdomnej dziewczyny
Z«morrfoir«fo troje swych dzieci

Lwów, 6. 8. (Tel. wł.). Przed są­
dem okręgowym w Równem odbyła się 
rozprawa przeciwko 18-let.niej Aleksan­
drze Szpak, oskarżonej o zabójstwo 
własnych dzieci.

Mając, lat 14, oskarżone urodziła 
pierwsze dziecko, które żywcem zako­
pała, w 15 roku życia drugie dziecko u- 
topiła, a gdy, licząc lat 16, urodziła trze­

GDY NAM UPAŁ DOKUCZA!
Również i w zimnem mleku rozpuszcza 

się Ovomaltyna, naturalnie trochę wolniej, 
aniżeli w ciepłem. W upalne dni niema 
nic smaczniejszego, zdrowszego i celowsze- 
go, nad szklankę zimnej Ovomaityny! Po­
siada ona tę samą wartość odżywczą i ła- 
twostrawfiość, co i Ovomaltyna rozpuszczo­

Walka o władzę w Niemczech
Obsadzenie rządu Rzeszy wyłącznie przez hitlerowców 
oznaczałoby koniec parlamentaryzmu w Niemczech

Berlin, 6. 8. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych Niemiec nadal łamię, so­
bie głowę nad rozwiązaniem zagadnie­
nia rządu Rzeszy. Podczas gdy koła 
centrowe i bawarskiej partji ludowej 
domagają się wzięcia współodpowie­
dzialności za rządy przez hitlerowców, 
jednakże ściśle w ramach konstytucji, 
przez oficjalne poparcie gabinetu Pa- 
pena, lub też przez wejście członków 
partji do rządu, hitlerowcy nadal sto­
ją na stanowisku całkowitego objęcia 
władzy. Byłby to oczywiście koniec 
parlamentaryzmu w Niemczech. Koła 
centrowe nie precyzują dokładnie, w 
jakiej formie wyobrażają sobie współ­
udział w rządzie hitlerowców. Domy­
śleć się jednak można, że stałoby się 
to przez oficjalne poparcie rządu Pa- 
pena przez narodowych socjalistów, 
albo też przez wejście członków par­
tji narodowo-socjalistycznej do nowe­
go gabinetu.

Dotychczas milczy także ten czyn­
nik w rządzie, który, oparty o Reichs- 
wehrę, wywiera bardzo silny wpływ 
w obecnym gabinecie; nie wiadomo 
mianowicie, w jakim kierunku idą za­
miary gen. Schleichera, o ile jemu nie 
przypisze się idei rządów prezydjal- 
nych, reprezentowanych przez gabinet 
Papena, Jak się zdaje, życzeniem tych

cieczkowiczów, oprócz chorych na płu­
ca, których umieszcza się w luksuso­
wych sanatorjach, do Chamonix przy­
jeżdżają ludzie, nie należący do żadnej 
z tych kategoryj. Jedynym celem ich 
podróży jest zobaczenie szczytu Mont 
Blanc, śnieżnobiałego olbrzyma. Cze­
kają czasem’* na to parę dni, bo Mont 
Blanc pokazuje się rzadko i niespodzia­
nie wyłania z mgieł, otaczających go 
nawet podczas pięknej pogody. A po­
tem dziwacy ci odjeżdżają, unosząc nie­
zapomniane wrażenie. M. C.

cie dziecko, udusiła je. Oskarżona w 
drugim roku życia straciła rodziców i 
bezdomna tułała się po wsiach, stając 
się ofiarą różnych przygodnie napotka­
nych mężczyzn.

Sąd, uwzględniając niski poziom u- 
myśłowy oskarżonej, skazał ją na d\va 
lala, więzienia.

na w ciepłem mleku, — Właśnie gdy nas 
upal pozbawia apetytu, jest najbardziej 
wskazanym ten orzeźwiający, a jednocześ­
nie wzmacniający napój. Ovomaltynę na­
być można we wszystkich aptekach i dro- 
gerjach. np 4782

kół jest utrzymanie nadal rządu „nie­
zależnego od partyj“, który prowadził­
by niemiecką politykę nacjonalistycz­
ną, a równocześnie byłby pewnego ro­
dzaju parawanem politycznym dla kół 
hitlerowskich.

Z początkiem przyszłego tygodnia 
wracają do Berlina kanclerz Papen i 
prezydent Hindenburg. Należy więc 
oczekiwać definitywnego wyjaśnienia 
sytuacji. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że hitlerowcy spowodowali odro­
czenie zebrania się sejmu pruskiego, 
które miało nastąpić w połowie sierp­
nia Chodzi im wyraźnie o to, aby 
nie załatwiano sprawy wyboru prezy­
denta ministrów w Prusiech przed u- 
łożeniem się stosunków w nowym 
Reichstagu. Rząd Papena dąży do te­
go, aby skoncentrować w jednej ręce 
rząd Rzeszy i rządy w Prusiech. (D.)

W Polsce odbywa się światowa konferencja 
skautów

Wczoraj przybyło do Katowic 30 delegatów ze wszystkich 
części świata

K a t o w ic e, 6. 8. (PAT). W sobo­
tę o godiz. 8 rano przybyła do Katowic 
pociągiem pospiesznym od strony Wie­
dnia grupa uczestników światowej kon­
ferencji skautowej, która odbędzie się 
od 7 do 14 sierpnia r. b. w harcerskiej 
szkole instruktorskiej w Buczu na Ślą­
sku Cieszyńskim. W grupie tej przy­
jechało przeszło 30. delegatów ze wszy­
stkich części świata — z Ameryki płdn.

Cholera I powódź w Mandżurii
Wskutek nowych zamachów i 

Japończycy wysadzili na ląd

Londyn, 6. 8. (Tel. wł.) Jak do­
noszą z Pekinu, epidemja cholery 
przeniosła się ostatnio do stolicy 
Mandżurji, Mukdenu. W krótkim cza­
sie chorobie uległo około 2 tys. osób 
Ostatnio zanotowano również liczne 
wypadki cholery w szeregach armji 
japońskiej, co wywołało panikę wśród 
japońskich żołnierzy. Akcja ratowni­
cza i sanitarna jest w pełnym toku.

Wskutek powodzi, jaka nawiedziła 
wschodnią część Mandżurji, liczne mia­
sta częściowo uległy spustoszeniu. — 
Niektóre z nich utraciły swe obwaro­
wania. gdyż wskutek zalania przez 
wodę fundamentów zawaliły się mu- 
ry. Najwięcej ucierpiało miasto Tang 
Czun, które jest zupełnie zalane.

Powrót do mody z czasów Szekspira. 
Na wielkim przeglądzie mody, urządzo­
nym przez jeden z największych maga­
zynów nowojorskich w hotelu Plaża, 
sensację wywołał kostjum, utrzymany 

w stylu epoki szekspirowskiej.

Zuchwały napad w Berlinie
Berlin, 7. 8. (Tel. wł.). Niezwy­

kle zuchwałego napadu na przechodnia 
dokonano dziś popołudniu na jednej z 
ulic berlińskich.

Powracający z pracy robotnik ślu­
sarski został nagle na ulicy Storkowera 
zatrzymany przez dwóch rowerzystów, 
którzy z rewolwerami w ręku zmusili 
go do wydania swego portfelu z gotów-* 
ką w kwocie 25 marek. Zanim prze­
chodnie zorientowali się w sytuacji, ra­
busie zbiegli niepoznani.

Po zatonięciu „Niobe“
K i 1 o n j a, 6. 8. (Tel. wł.) Wczoraj 

wydobyli nurkowie pierwszą ofiarę 
z niemieckiego żaglowca szkolnego 
„Niobe“.

ii półn., z półn. Afryki, Indji, Australji, 
Egiptu j t. d. Najliczniej przybyli de­
legaci z państw europejskich. Na czele 
uczestników znajduje się p. Olew Badem. 
Powelł, naczelna skautka świata, żona 
gen. Baden Powella.

W drodze po Polsce uczestnikom zja­
zdu ; towarzyszy p. Maukowska, twór­
czyni polskiego żeńskiego ruchu har­
cerskiego.

napadów terorystów chińskich 
tlalsze oddziały wojskowe

piły ze swych brzegów. Większy od­
dział japoński jest zupełnie odcięty 
od świata i prowiantujący go 
lotnicy. W mandżurskich oddzia­
łach powstańczych oraz w chiń­
skich miejscowościach odciętych przez 
wodę zagraża głód.

Londyn, 6. 8. (Tel. wł.) Jak do­
nosi agencja Shimbu Rengo z Tsient- 
sinu nadeszły wiadomości o nowych 
zamachach i napadach terorystów 
chińskich na obywateli japońskich i 
Koreańczyków. Według doniesień szta­
bu generalnego wojsk japońskich w 
tych zamachach poniosło śmierć kil­
kanaście osób, a wiele jest ciężko ran­
nych.

W związku z tern miarodajne czyn­
niki japońskie wydały poleecnie wy­
lądowania na zagrożonym terenie od­
powiedniej ilości wojska japońskiego,

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE — 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.I
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Dwa nowe rekordy światowe
Sztafety amerykańskie nie da pobicia — Pierwsey dzień 
zawodów pływackich — Dalszy ciąg dziesiącioboju — Sie­

dlecki piąty w dysku
Los Angeles, 7. 8. (Tel. wl.) — 

Sobota na igrzyskach olimpijskich by­
ła dniem bardzo pracowitym. Pro­
gram był pod każdym względem bo­
gaty i urozmaicony. Na stadjonie głó­
wnym odbywał się dalszy ciąg dziesię- 
cioboju oraz oczekiwane z wielką nie­
cierpliwością przedbiegi sztafet 4X 100 
m., podczas gdy na stadjonie pływac­
kim od samego rana rozpoczęto zawo­
dy pływackie, które zgromadziły około 
8 tys. osób. Jako pierwsze odbyły się 
przedbiegi do 100 m. stylem dowol­
nym, w których ogólne zainteresowa­
nie budził start znajdującego się w 
świetnej formie Węgra Barany*ego, u- 
ważanego za najgroźniejszego rywala 
Amerykanów, specjalistów na tym dy­
stansie, oraz Japończyków, od szeregu 
miesięcy uchodzących za bardzo groź­
nych.

Pływanie — 100 m dow. panów 
między bieg i

Przedbiegi w tej konkurencji już 
na wstępie przyniosły wielką niespo­
dziankę w postaci porażki Węgra Ba- 
ranyego w drugim przedbiegu. który 
zakończył się zwycięstwem Ameryka­
nina Maninga w czasie 59.6. Drugi 
przedbieg wygrał Spence (Am.) w cza­
sie 59.3, 2) Schwarz (Am.), 3) Kawashi 
(Jap.); III bieg zakończył się wygraną 
Japończyka Takaishi w czasie 58.7, 2) 
Sekely (Węgry).

Sztafeta 4X400 m. — Półfinały
Ogółem na starcie stanęło tylko 7 

sztafet, przyczem wszystkie trzy szta­
fety pierwszego półfinału zgóry wcho­
dziły do finału, wobec czego ten półfi­
nał miał raczej charakter tylko formal­
ny. Mimo to sztafeta amerykańska, 
która w tym półfinale zwyciężyła, nie 
ograniczyła się do samego odbycia bie­
gu. Zawodnicy Stanów wydali z siebie 
w tym biegu wszystko, choć niekoniecz­
nie potrzebowali się obawiać rywaliza­
cji dwóch sztafet Włoch i Niemiec. — 
Zwycięstwo sztafety amerykańskiej by­
ło bezapelacyjne. Ustanowiła ona no­
wy rekord światowy, uzyskując dosko­
nały czas 3:11.8, 2. Włochy, 3. Niem­
cy. W drugim półfinale wyeliminowa­
no sztafetę meksykańską. Zwyciężyła 
Japonja w czasie 3:16.8, 2. Włochy, 3. 
Kanada.

200 m. klas, i 100 m. dow. pań
W tej konkurencji poza ustanowie­

niem nowego rekordu olimpijskiego 
Dunki Jacobsen, przedbiegi nie wzbu­
dziły większego zainteresowania. Cie­
kawsze natomiast były walki pań w 
biegu na 100 m dow., w których spo­
tkały się wszystkie renomowane wiel­
kości pływackie Europy i Ameryki. W 
pierwszym przedbiegu zwyciężyła He- 
lenderka Ladde w czasie 1:21.1, 2) God­
dard (Fran.) 1:12.2. 3) Davis , (Ang.) 
1:12.7; II przedbieg: 1) Cooper (Ang.) 
1:09, 2) Mac Kim (Am.) 1:09.3, 3) Bult 
(Australja) 1:11.4.

Trzeci przedbieg wygrała Amery­
kanka Madison w czasie 1:08.9, 2) Maa- 
cal (Poł. Afryka) 1:11, 3) Anderssen 
(Danja) 1:11.6; bieg IV przyniósł nowy 
rekord olimpijski Amerykanki Savil- 
le, która zajęła pierwsze miejsce w 
czasie 1:08.5, 2) Alden (Hol.) 1:09.2.

Wśród ogólnego napięcia odbyły się 
następnie międzybiegi na 100 m pa­
nów, w których największą niespo­
dzianką jak i wogóle całych dotych­
czasowych igrzysk była porażka i od­
padnięcie Węgra Barany‘ego, który, 
zraniwszy obie nogi, zajął dopiero 
czwarte miejsce w swoim przedbiegu, 
oraz Kanadyjczyka Spence‘a. który ró­
wnież odpadł. Walny sukces odnieśli 
Japończycy, którzy wygrali oba mię­
dzybiegi a raczej półfinały. Wyniki: 
I bieg: 1) Niazaki (Jap.) 58 sek. (rek. 
ol.), 2) Tomson (Kan.) 59.3. 3) Kalili 
(Am.) 59.3, 4) Barany (Węgry); II bieg:
1) Kawaishi (Jap.) 59 sek., 2) Schwarz 
(Am.) 59.2, 3) Takaishi (Jap.) 59.5, 4) 
Spence (Kan.) 59.6.

SKÓRZANA PAPIEROŚNICA
dla palaczy tutek (gilz)

ALTESSE
MOKKA PEŁŃ O WATKI 
Jako premja za 50 wieczek

Sztafeta 4X100 m panów
Największe zainteresowanie wzbu­

dziły przewidziane programem sztafe­
ty pań i panów na 4X100 m. Przed­
biegi i międzybiegi sztafet pań nie od­
były się. Finał tego biegu odbędzie 
się jutro. U panów natomiast wyloso­
wano dwa przedbiegi. W pierwszym 
zwyciężyły Niemcy, które stanęły w 
składzie: Koemig, Hendrix, Borch- 
mayer i Jonath, w czasie 41.2. Dru­
gie miejsca zajęła Japonja, trzecie An- 
glja. W drugim przedbiegu pierwsze 
miejsce zajęła, jak było do przewidze­
nia, rekordowa sztafeta amerykańska, 
która w składzie Costin. Dyer i Wy­
koff ustanowiła w tym biegu nowy re­
kord światowy i olimpijski w czasie 
40.6. Drugie miejsce zajęła sztafeta 
włoska przed Kanadą.

Dziesięclobój — dragi dzień
W międzyczasie na stadijonie głów­

nym rozpoczęły się dalsze konkurencje 
w dżiesięcioboju. Jako pierwszy z nich 
odbył się bieg na 110 m. przez płotki, 
który zakończył się porażką Irlandczy­
ka Tisdalla, który zajął dopiero drugie 
miejsce. Pierwsze miejsce i najlepszy 
czas uzyskał Niemiec Wegener 15 4. 2.
3. Hart (Afryka), 4. Jaervinen, 5. Sie­
vert, 6. Charles, 7. Bausch, 8. Dimsa, 
9. Siedlecki.

W dysku zwyciężył Amerykanin 
Bausch, który uzyskał 44.58 m., 2. Sie­
vert 44.54 m., 3. Bascamasi (Węgry),
4. Eberle, 5. Siedlecki. W punktacji o- 
gólnej po siedmiu konkurencjach 
pierwszego i drugiego dnia prowadzi 
Niemiec Sievert przed Amerykaninem 
Charlesem.

Pjp oznańsltie To«. Płjwotkio
T. z. w Poznaniu.

8WT“ Wielkie "W

w niedzielę, 7 sierpnia rb. o godz. 15
na pływalni własnej Poznań-Rataje.

W zawodach biorą udział 
wszystkie miejscowe kluby.

Dojazd tramwajem do łazienek miejskich lub 
autobusem z St.Rynku - Herolda godz. 14,30 

i godz. 15,3u. zwl5 449

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa“. Żądać 
w aptekach i drogeriach. np 4 746

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz trzeci świetna kroto- 
chwila humorysty angielskiego Jero- 
me K. Jerome‘a p. t. „Genjusz i ku­
charka'*,

Z Teatru Nowego
„Szczur hotelowy“ — jedna z naj­

milszych komedyj, która codziennie 
odnosi ogromne sukcesy — będzie ode­
grana w dniu dzisiejszym. W rolach 
głównych pp. Cieszkowska. Czajkow­
ski i Kaden.

Scena letnia na Sołaczu
Dziś będzie powtórzona komedjo- 

opera „Skalmierzanki**, entuzjastycz­
nie przyjęta na wczorajszem. inaugu- 
racyjnem przedstawieniu przez kilku­
tysięczne tłumy publiczności.

Czy pifar z lodem, „Ch&ry ¿Rncwudg "fy
¿fiMyfíkagi IDoamuostíef.

Dźwiękowe Kino „Metropolis“
Początek seansów: (

w niedziele i święta o godz. 4,30 - 6,30 - 8,30 
w dni powszednie o godz. 6,30 i 8,30

z 643

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś, w niedzielę, 7 sierpnia 

OSTATNI DZIEŃ
wielki film semsacyjno-erotyczny

Królowa
Podziemi

W roli głównej:
JOAN CRAWFORD

W poniedziałek, 8 sierpnia b. r.
PREMJERA

najwybitniejszego filmu lotniczego, 
jakiego jeszcze nigdy ni® zreali­

zowano!

PATROL

OBŁOKACH
W rolach głównych:

DOUGLAS FAIRBANKS 
Ryszard Barthelmess 

NEIL HAMILTON
z 543

KRONIKA FILMOWA
Kino „Corso" wyświetla dwa filmy — 

„Wyspę łez“ i „Ulicę grzechu“. Na tych 
dwu filmach można dobrze zaobserwo­
wać zasadnicze różnice w robocie filmo­
wej niemieckiej i francuskiej. Pierwszy 
jest ciężkim dramatem, pełnym brutal­
nych efektów, a drugi również dramat, ale 
już nie tak przytłaczający. Bohater dru­
giego dramatu, niezmiernie bogaty uwo­
dziciel, poświęca dużo, aby zdobyć serce 
pewnej modelki wielkiego magazynu Ale 
gdy się przekonał, że wszystko to nie do­
prowadzi do celu, z wykwintną melancho­
lią powiedział sobie: „No, nie udało się“. 
W rolach głównych „Wyspy łez“ ogląda­
my Lię de Putti i Pawia Wegenera, w 
drugim zaś filmie subtelną Andre La- 
fayette, Louis Mathot i Armanda Bernar­
da. Drugi film jest dużo lepszy od pierw­
szego. (Ga.)

Kino „Orzeł" wyświetla dwa filmy — 
„Djabeł oceanów“ i „Zdrajca zachodu“. — 
Nie są to żadne przeboje, ale przeciętne 
dobre dramaty. „Djabeł zachodu“ jest 
mocnym dramatem pierwotnych i brutal­
nie przejawiających się żądz i namiętno­
ści. Drugi film zaś jest typowym t. zw. 
dramatem z dzikiego zachodu, którego 
akcja rozgrywa się w czasach romantycz­
nych walk Indjan z białymi osadnikami. 
Na czoło tego drugiego filmu wysuwa się 
Tim Mc. Coy, należący do najwybitniej­
szych gwiazd filmów cowboyskich. (Ga.)

Kino „Muza" wyświetla film pod tyt. 
„Taniec wśród serc“. Akcja filmu wpro­
wadza nas w środowisko miijarderów a- 
merykańskich. Młoda para narzeczonych 
zawiera małżeństwo, mimo, że ona czuje 
skłonność do pewnego dyplomaty, a on 
do przyjaciółki swej narzeczonej. Młoda 
para uprzytomnia sobie silę tych skłon­
ności w godzinę po ślubie, wobec czego 
rozchodzi się i rozwodzi, aby pójść za rze­
czywistym popędem serca. Wśród wielu 
filmów, jakie oglądaliśmy ostatnio, „Ta­
niec wśród serc" wyróżnia się bajeczną 
wystawą, odtwarzającą luksus, jakim się 
otacza amerykańska finansjera, doborem 
ładnych i pięknie ubranych aktorek z 
Joan Crawford, Anitą Page i Józefiną 
Dunn na czele, wreszcie zajmująco zbu­
dowaną intrygą, (Ga.)

Pogotowi« Lekarskie Zw. Lekarzy Zach. 
Polski (tel. 55-55), ul. Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy

Do Szanownej Dyrekcji
Kursów Matnrycznych „W I E D Z A" 

w Krakowie
ul. Studencka 14.

Pozwalam sobie donieść Szanownej Dy­
rekcji, że dn. 9 czerwca 1932 r., złożyłem 
egzamin dojrzałości w Państw. Gimnazjum 
VIII. im. A. Witkowskiego w Krakowie.

Czuję się w obowiązku złożenia tą dro. 
gą Szanownej Dyrekcji oraz wszystkim 
Szan. PP. Profesorom mego najserdecz­
niejszego podziękowania za wyczerpującą 
pomoc w materjale naukowym, jak rów­
nież za fachowe porady, udzielane mi przez 
cały czas studiów bezinteresownie przez 
Szanownych PP. Profesorów, dzięki czemu 
byłem w możności przygotować się do po­
wyższego egzaminu drogą wyłącznie ko­
respondencyjną.

Benjamin Simonowicz,
Pp 37®4-7OrC4 Kraków, ul. Koletek 15.

Telegramy nledoręczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym, ul. 
Pocztowa nr. 6. I piętro, pokój 123. Tele­
fon 57-00.

1) Brześć nad Bugiem — Gryszczyńska, 
Szewska 9.

2) Oświęcim — Zich, Poznań.
3) Hel — Koralewski, Ratajczaka 36.

KALENDARZYK
Niedziela. 7 sierpnia 1932.

Słońce: wschód 4,22 — zachód 19,34 —i 
długość dnia 15 godzin 12 min.

Księżyc: wschód 10,52 — zachód 21,08 —■ 
przed I kwadrą

Kai. rzk.: Kajetan — jutro Cyrjak M.
Kai. slow.: Olech Św. — jutro Niezamyśl.

Zebrania
Dziś o 8 Cech Rzeźnicki — z okazji 675-1o- 

cia zbiórka w sali rzeźni miejskiej i 
o godz. 8,45 wymarsz do kościoła; o 
godz. 11 uroczysta akademja w sali 
rest rzeźni miejskiej;

o 9,45 Tow. Przemysłowe „Dźwignia“ 
(Św. Łazarz) — z okazji 25-lecia 
zbiórka;

o 10,30 Komp. IV Marynarzy Powstań­
ców, u p. Jarockiej, ulica Masztalar- 
ska 8 a;

o 11 Zw. Werkmistrzów Polskich, u p. 
Jezierskiego, ul Wroniecka 13;

o 11 Cech Murarzy, u p, Ograbowiczo- 
wej w „Ulu“, ul. Ślusarska 6;

o 14 Tow. Zjedn, Malarzy, Lakierników 
i Pozłotników w „Ulu“, ulica Ślu­
sarska 6;

o 14 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) — 
zbiórka na Nowym Rynku i wymarz 
z muzyką na Maltę;

o 14,30 K. P. H. 20 Pozn. Drużyny Har­
cerskiej — wenta w ogrodzie „Co- 
lumbiau, Droga Dębińska;

o 15 Zw. Inwalidów Cywilnych (Św. 
Łazarz), u p Koniecznego, ulicą Ma- 
sztalarska 2;

o 18 Centr. Zw. Zawodowych Ogrodni­
ków okr. Wlkp., u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a.

Jutro o 16 Zw. Inwalidów, Wdów, Sierot 
i Emer. Kol., u p. Zawadki. Górna 
Wilda 75;

o 19 Zjedn. Prac. Rzemteśln. (sekcja 
metalowców), w Domu Rzemieślni­
czym;

o 19 Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie­
go, w sali bibljoteki U. P.. ulica Fr. 
Ratajczaka;

o 19,30 Stów. Panień Św. Teresy (Fara), 
w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek — 
zebranie instr. w Marianum, ulica
C rr a Ir ił 18*

o 20 Tow. Powst. i Wojaków im Bole­
sława Chrobrego (Stare Miasto), w 
Domu Kat. na śródce;

o 20 Stów. Amatorskie, w restauracji 
przy ul. Marsz. Focha 85;

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 
(śródmieście), w ognisku al. Marcin-
L- nwek i

o 20 Stów Młodzieży Polskiej „Orzeł“ 
(Jeżyce), w salce parafjalnej;

o 20 Kolo Śpiew, im. Boi. Dembińskie­
go, u p. Wróblewicza, Chwaliszewo 68; 

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników — wal­
ne zebranie w Domu Królowej Ja­
dwigi.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Złotym Lwem, 

Stary Rynek 45. — Apteka Sapieźyń- 
ska, pl. Sapieżyński 1. — Apteka 
Chwaliszewska, Chwaliszewo 76 — 
Apteka pod Eskulapem, plac Wol­
ności 13.

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra- 
/ szewskiego 12.
Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 

Marsz. Focha 47.
W innych dzielnicach apteki tam się znaj­

dująca
Pogrzeby

Dziś: Śp Heleny z Sobieszańskich Loodtt 
o godz. 9,45 ul. Wielka 7. - Śp. Syl­
westra Grzesiewskiego o godz. 15 30 
z kaplicy szpit. miejskiego. — Śp. Jó­
zefa Ritthammera o godz 17 ul. Gen. 
Kosińskiego 8. — Śp. Jana Holasza o 
godz. 18 ul. Dąbrowskiego 63.

) TB A T R i!
Teatr Polski: Dziś — „Genjusz i Kuchar­

ka“.
Teatr Nowy: Dziś — „Szczur hotelowy“. 
Scena Letnia na Sołaczu: Dziś — „Skal­

mierzanki“ (komedjo-opera).
Teatr Letni (w ogrodzie pl. NowomiejSki) 

Dziś — teatr nieczynny,
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RUCH MŁODYCH
Mur młodych piersi polskich

na pograniczu Prus Wschodnich
Imponujący sjd»d obwodowy O. W. P. w Rożentalu 

(pow. lubawski)

Redaktor odpowiedzialny: Roman Fengler

Pograniczna wioska Rożental w pow. lu­
bawskim przeżywała w niedzielę, 24 lipca 
rb. niezapomniane chwile wspaniałego 
święta miejscowej placówki Obozu Wiel­
kiej Polski. Przybyły do niej w odwiedziny 
liczne zastępy Młodych z pobliskich placó­
wek Obozu w Lubawie, Grabowie i Złoto­
wie.

Młodzi, uszeregowani sprawnie przez 
przywódcę całości, kol. Jana Jurkiewicza, 
kierownika placówki lubawskiej, z orkie­
strą na czele udali się na nabożeństwo nie- 
szporne, odprawione przez sędziwego ks. 
proboszcza Dunajskiego, b. posła do parla­
mentu Rzeszy i niezmordowanego bojow­
nika o polskość przed wojną.

Po nieszporach kierownik powiatowego 
wydziału O. W. P. w Lubawie, kol. Leon 
Szulc odebrał raport od kol. Jurkiewicza, 
poczem odbyła się defilada przed władza­
mi Obozu, reprezentowanemi przez kol. Je­
rzego Czarneckiego, referenta organizacyj­
nego Okręgu Południowo - Pomorskiego 
oraz powiatowy wydział z Lubawy w kom­
plecie.

Następnie odbyło się wielkie zebranie 
przy licznym udziale starszego społeczeń­
stwa miejscowego. Po odebraniu raportu 
od kol. Szulca, kol. Czarnecki, przybyły na 
zjazd w charakterze przedstawiciela kon­
trolera okręgów pomorskich, kol. red. Zb. 
Łukaczyńskiego, wygłosił godzinne prze­

Wspaniały rozwój Obozu Wielkiej Polski 
w Okręgu Północno-Pomorskim

W ażniejsze zebrania i zjazdy
W Czersku (pow. chojnicki) odbyło się 

dnia 8 maja zebranie placówki O. W P. 
Raport zdał referent organizacyjny kol. 
Grzeca, zebranie zagaił kier, placówki kol. 
Łapka. Kol. red. Ciesielski wygłosił refe­
rat n. t. „Obóz Wielkiej Polski gwarantem 
cywilizacji zachodniej“. Około 60 Młodych 
udekorowano „mieczykami Chrobrego". — 
W sprawach organizacyjnych przema­
wiali kol. mgr. Stencel i kol. red. Czaj­
kowski.

W Colubiu odbyło się d. 8 maja uro­
czyste zebranie placówek Golub, Dobrzyń 
i Lisewo, poświęcone uczczeniu święta na­
rodowego. Referat o 3 Maja wygłosił kol. 
Leon Wiwatowski. Przemawiali nadto 
kol. Reszkiewicz i kierownik plac. kol. 
Golus.

W Lidzbarku (pow. działdowski) odby­
ło się d. 8 maja uroczyste zebranie pla­
cówki O. W. P. Kierownik plac. kol. Lam­
part zdał raport, poczem przemawiał kon­
troler rejonowy kol. red. Piszcz z Torunia. 
Po deklamacji kol. Kamińskiego odbyła 
się dekoracja 20 kandydatów „mieczyka­
mi Chrobrego“, której dokonał kol. red. 
Piszcz łącznie z kierownikiem pow. wy­
działu O. W. P. w Brodnicy kol. Soppar- 
tem.

W Brodnicy odbyło się d. 11 maja w 
pięknie udekorowanej sali Domu Kato­
lickiego uroczyste zebranie placówki O. 
W. P. Raport zdał kier. pow. kol. Soppart, 
referat wygłosił kontroler rejonowy kol. 
red. Piszcz z Torunia. Odbyła się następ­
nie dekoracja 20 nowych członków z Brod­
nicy i 15 z sąsiedniej placówki w Mszanie.

W Golubiu odbyło się d. 12 maja zebra­
nie Młodych trzech współpracujących 
placówek: Golub-Dobrzyń-Lisewo. Prze­
wodniczył kierownik kol. Golus. W poga­
dance ideowej zabierali głos kol. kol. 
Trzciński, Golus, Szczygliński i in.

W Toruniu odbyło się 13 maja w prze­
pełnionej sali Dworu Artusa wielkie ze­
branie O. W. P. i Stron. Narodowego. Za­
gaił zebranie pos. Sacha. Przemawiali po­
seł prof. Rybarski, ks. sen. Bolt i pos. 
Sacha.

W Nowe] Cerkwi (pow. tczewski) odby­
ło się dn. 16 maja zebranie placówki O. W. 
P. przy udziale przeszło 100 osób. Raport 
zdał kierownikowi pow. wydziału, kol. dr. 
Balewskiemu kolega Wyczyński. Dosko­
nały referat o 650-leciu testamentu ks. 
Mestwina II. wygłosił kol. dr. Balewski. 
Przemawiał też o konstytucji 3 Maja kol. 
Wyczyński.

W Subkowach (pow. tczewski) odbyło 
się d. 20 maja uroczyste zebranie placówki 
O. W. P. po nabożeństwie majowem, w 
którem Młodzi wzięli gremjalnie udział. 
Raport zdał kol. Mral, zagaił zebranie kie­
rownik placówki, kol. Wyżykowski. Prze­
mawiał kierownik okręgu kol. red. Cie­
sielski n. t. „Idea katolicka i narodowa w 
O. W. P. „Kilkudziesięciu Młodych udeko­
rowano „mieczykami Chrobrego“.

W Starogardzie odbyło się dn. 23 maja 
zebranie placówki O. W. P. Zagaił je kie­
rownik placówki kol. adw. Kostka, prze­
wodniczył kol. dr Balewski. Omówiono 
szereg spraw organizacyjnych. Przyjęto 
kilku nowych członków.

W Podgórzu (pow. toruński) odbyło się 
24 maja zebranie placówki O. W. P. Refe­
rat na temat „Roman Dmowski“ wygłosił 
kolega Rychlewski z Torunia, członek 
pow. wydziału O. W. P.

mówienie na temat niebezpieczeństwa nie­
mieckiego i karygodnej roli pomorskiej 
prasy „sanacyjno - chadecko - enpeerow- 
skiej, atakującej w niewybredny, niecny 
sposób Obóz Wielkiej Polski, główną zapo­
rę niemczyzny w jej dążeniach rewizjoni­
stycznych.

Słowa kol. Czarneckiego były kilkakrotnie 
przerywane żywerni oklaskami, stanowiące- 
mi dowód zupełnego zsolidaryzowania się 
słuchaczy z mówcą.

W dalszym ciągu krótko przemówił w 
gorących słowach kol. Szulc, zasłużony 
działacz patriotyczny jeszcze z czasów za­
borczych, poczem kol. Czarnecki dokonał 
dekoracji 33 kandydatów odznaką obozową.

Zebranie zjazdowe zakończono hym- 
nem Młodych i hasłem obozowem „Młodzi 
czuwajcie“.

Po zebraniu Młodzi udali się zbiorową 
wycieczką do pobliskiego lasu nad granicą 
polsko - pruską, gdzie ochoczo bawiono się 
do późnego wieczora. W wycieczce tej wzię­
ło udział również liczne grono starszego 
społeczeństwa. Całość uroczystości wypadła 
bardzo mile, co należy zawdzięczać sprę­
żystej organizacji, uskutecznionej przez 
kol. kol. Alfonsa Żmijewskiego, kierowni­
ka obwodu rożentalskiego O. W. P. i Wła­
dysława Szatkowskiego, kierownika pla­
cówki w Rożentalu.

W Chełmży (pow. toruński) odbyło się 
d 25 maja zebranie placówki O. W. P. Za­
gaił je kierownik plac. kol. Urbański, 
przemawiał delegat pow. wydziału, kol. 
Rychlewski z Torunia.

W Starogardzie odbył się dn. 27 maja 
w sali p. Wojcieszaka wielki wiec, zwoła­
ny przez O. W. P. i Stron. Narodowe. Prze­
wodniczył kok dr. Balewski. Przemawiali 
posłowie SaeWł, Lewandowski i Matłosz, 
oraz p. Pokorniewski.

W Tczewie odbyło się d. 28 maja w 
czerwonej sali Hali Miejskiej wielkie ze­
branie polityczne, zwołane przez O. W P. 
i Stronnictwo Narodowe. Obecnych kilka­
set osób. Zebranie zagaił kierownik 
okręgu kol. red. Ciesielski. Przemawiali 
posłowie Sacha, Lewandowski i Matłosz.

W Kościerzynie odbyło się d. 29 maja 
wielkie zebranie placówki O. W. P. przy 
udziale przeszło 300 Młodych. Zagaił ze­
branie kierownik powiatowy kol. red. Bie­
lawa. Przemawiali m. in. kierownik okrę­
gu kol. red. Ciesielski i pos. Szturmowski. 
Udekorowano kilkudziesięciu Młodych 
„mieczykami Chrobrego“. Przemawiało 
jeszcze kilku kaszubskich działaczy naro­
dowych, życząc placówce kościerskiej po­
myślnego rozwoju. Na zakończenie zaśpie­
wano w podniosłym nastroju hymn Mło­
dych. — Po zebraniu ogólnem odbyła się 
odprawa kierowników placówek wiej­
skich powiatu kościerskiego. Udział wzięli 
kierownicy 10 placówek. Zebraniu prze­
wodniczył kol. Bielawa, referat organiza­
cyjny wygłosił kolega red. Ciesielski.

W Kartuzach odbyło się d. 19 czerwca 
uroczyste zebranie placówki O. W. P„ w 
sali hotelu Centralnego, które poprzedziła 
msza św. Zebranie zagaił kierownik po­
wiatowy, kol. Jankowski. Referat na te­
mat „Działalność żydostwa i masonerji w 
Polsce", wygłosił kierownik Okręgu, kol. 
red. Ciesielski z Tczewa. Po odczytaniu 
deklaracji ideowej O. W. P., zostało kilku­
dziesięciu Młodych udekorowanych „mie­
czykami Chrobrego“. Na zakończenie od­
śpiewano hymn Młodych.

W Sierakowicach (pow. kartuski) od­
było się d. 19 czerwca uroczyste zebranie 
O. W. P. Stawiła się placówka Młodych w 
komplecie oraz liczni sympatycy z star­
szego społeczeństwa. Raport zdał kierow­
nik miejscowej placówki, kol. Butowski. 
Następnie programowy referat o celach 
i zadaniach Obozu Wielkiej Polski, wygło­
sił kol. red. Ciesielski. Kilkudziesięciu 
Młodych zostało udekorowanych „mieczy­
kami Chrobrego“. O sprawach organiza­
cyjnych referował kierownik powiatowy 
kol. Jankowski z Kartuz. Hasłem „Młodzi 
czuwajcie“ zakończono wspaniałe zebra­
nie. Z inicjatywy proboszcza tamtejsze, 
pa.rafji ks. kanonika Łosińskiego, odbyła 
się potem wspólna kawka dla członków 
Obozu Wielkiej Polski.

W Lulkowie (pow. toruński) odbyło 
się dn. 26 czerwca zebranie placówki O. W. 
P„ na którem referowali członkowie pow. 
wydziału z Torunia.

W Pluskowęsach (pow. toruński) od­
było się dnia 26 czerwca zebranie placówki 
O. W. P„ na którem przemawiał jeden z 
członków placówki Chełmża.

W Skąpem (pow. toruński) odbyło 
się dn. 26 czerwca zebranie placówki O. 
W. P„ na które przybyli dwaj koledzy z 
placówki Chełmża, którzy wygłosili refe­
raty.

W Łążynie (pow. toruński) odbyło się 
dn. 29 czerwca zebranie placówek Łążyn 
i Bierzgłowo. Referat o Romanie Dmow­
skim wygłosił delegat pow. wydziału z 
Torunia.

W Chełmży odbyło się dn. 30 czerwca 
zebranie placówki O. W. P. przy udziale 
114 członków. Referował delegat pow. wy­
działu z Torunia.

W Lubiczu (powiat toruński) odbyło 
się dn. 3 lipca zebranie placówki O. W P„ 
na którem przemawiał przybyły z Torunia 
kol. Jan Tarnowski na temat „Obóz naro­
dowy dawniej a dziś“.

W Toruniu odbyło się dnia 6 lipca 
zebranie placówki Toruń-Śródmie- 
ś c i e. Zagaił zebranie sekretarz pow wy­
działu kol. Rychlewski. Kontroler rejono­
wy kol red. Piszcz wygłosił obszerny re­
ferat o sytuacji gospodarczej, poczem kol. 
Rychlewski omawiał sprawy gospodarcze.

W Toruniu odbyło się dnia 4 lipca 
zebranie placówek Toruń - J a k ó b- 
s k i e Przedmieście, Chełmiń­

skie Przedmieście, oraz Toruń- 
Mokre. Zebranie zagaił sekretarz pow. 
wydziału kol. Rychlewski, który po omó­
wieniu spraw organizacyjnych wygłosił 
referat na temat stosunków polsko-gdań- 
skich.

W Toruniu odbyło się dn. 14 lipca pierw­
sze zebranie nowego kursu kandydatów. 
Referat o zadaniach O. W. P. i jego struk­
turze organizacyjnej wygłosił kol. Rych­
lewski.

W Podgórzu (pow. toruński) rozpoczął 
się w połowie lipca kurs kandydatów.

W Chełmży również w tym czasie roz­
poczęto kurs kandydatów.

W Lulkowie (pow. toruński) odbyło się 
dn. 10 lipca zebranie placówki O. W. P. 
Delegat pow. wydziału z Torunia, kol. 
Rychlewski wygłosił referat p. t. „Dążenia 
Żydów w dobie przeszłej i obecnej“.

W Rożentalu (pow. lubawski) odbył się 
dn. 24 lipca wielki zjazd obwodowy O. W. 
P., o którym donosimy obszerniej na in- 
nem miejscu.

Z życia 0. W. P. 
w powiecie krotoszyńskim

Dnia 12 czerwca br. Odbyła się W y- 
c i e czka obwodu t r z‘e ci ego to 
znaczy placówek Zduny, Konarzewo, Pe­
rzyce, Salnia. O godz. 6 rano mimo deszczu 
stawiło się w lesie miejskim 95 obozowców 
z powyższych placówek. Po zbiórce referat 
o obowiązkach członka O. W. P. wygłosił 
seler, pow. wydz., kol. I. Moczyński. Wy­
cieczkę urozmaicała orkiestra dęta z pla­
cówki Perzyce. Po referacie oraz 
po odśpiewaniu kilku pieśni zakoń­
czono wycieczkę hymnem Młodych i ha­
słem „Młodzi czuwajcie“, poczem placówki 
odmaszerowały do swych miejscowości na 
nabożeństwa.

Tego samego dnia po południu ruchliwa 
placówka Perzyce urządziła z a- 
bawę latową w ogrodzie. Do raportu 
stanęła placówka Perzyce i delegacje oko­
liczne męskich placówek, razem 164 osoby, 
oraz żeńska placówka z Krotoszyna w licz­
bie 38 koleżanek. Raport odebrał sekretarz 
pow. wydz. kol. Moczyński. Pozatem w za­
bawie brało udział dużo sympatyków na­
szego ruchu. Młodzi bawili się ochoczo i w 
miłym nastroju do godz. 20, poczem odma- 
szerowali do domu.

Placówka Kobylin urządziła w y- 
c i e c z k ę do lasu Baszkowskiego, gdzie 
oczekiwała już na nią placówka B a s z- 
k ó w. W serdecznym nastroju Młodzi spę­
dzili całe popołudnie na łonie natury w 
przepięknych lasach Baszkowskich.

W dniu 3 lipca br. placówka Dobrzy- 
c a, jedna z najlepszych placówek powia­
tu urządziła uroczysty obchód 
rocznicy swego założenia. W 
uroczystości wzięły udział również delega­
cje placówek Pleszew, Jarocin, Koźmin, 
Krotoszyn, Zduny, Dąbrowa, Biadki, Ko- 
bierno, razem w sile 310 ludzi. Po zbiórce 
odmaszerowano dwójkami do kościoła. Na­
bożeństwo odprawił gorący sympatyk O. 
W. P. ks. dziekan Śniatała, który wygłosił 
potem piękne kazanie. Po nabożeństwie od­
było się w Strzelnicy uroczyste, ze­
branie. Po zagajeniu przez kierownika 
miejscowej placówki kol. Pawuły, referaty 
wygłosili kierownik pow. wydz. w Kroto­
szynie kol. Włodarczak i kierownik pow. 
wydziału w Pleszewie, kol. dr. Białasik. O 
ba przemówienia żywo oklaskiwano. Na­
stępnie odbyła się dekoracja 17 nowych 
kandydatów. Zebranie, urozmaicono dekla­
macjami. Na zakończenie odśpiewano 
hymn Młodych. Piękna uroczystość zosta­
nie długo w pamięci mieszkańców Dobrzy­
cy.

Dnia 6 lipca br. odbyło się zebranie pla­
cówki żeńskiej w Krotoszynie. Re­
ferat wygłosił kol. Miecz. Górecki. Po za­
łatwieniu spraw organizacyjnych zamknię­
to zebranie odśpiewaniem hymnu Młodych 
i hasłem „Czuwajcie!“.

Dnia 7 lipca br. odbyło się w Hotelu 
Wielkopolskim zebranie placówki Kro­
toszyn. Kierownik pow. wydziału kol. 
Włodarczak odebrał raport od zastępcy kie­
rownika placówki Jelinowskiego. Hasłem 
„Młodzi czuwajcie“ zagaił zebranie, podkre­
ślając z zadowoleniem liczny udział człon­
ków i delegatów. Doskonały referat kol. 
mgr. Gibasiewicza Jana „O stosunkach we­
wnętrznych w Niemczech i o Hitlerze“ przy­
jęto oklaskami. Po załatwieniu spraw or­
ganizacyjnych zamknięto zebranie odśpie­
waniem hymnu Młodych.

W związku z wiecem Stronnictwa Naro­
dowego w dniu 10 lipca, który odbył się z 
udziałem senatora dr. Meissnera, oraz po­
słów dr. Harembskiego i Witkowskiego, 
placówka Krotoszyn zajęła się organizacją 
wiecu i utrzymywała porządek na sali. Po­
zatem placówka Krotoszyn i delegacje pla­
cówek wiejskich i miejskich wzięły udział 
w wiecu.

W tym samym dniu, o godz. 15-tej od­
było się zebranie placówki żeńskiej 
O. W. P. w Krotoszynie z udziałem 
członkiń i zaproszonych gości. Obecnych 
było 80 pań. Zebranie zagaił kier. pow. wy­
działu kol. Włodarczak. świetne przemó­
wienie o roli kobiety w życiu publicznem 
wygłosił bawiący w Krotoszynie w tym 
dniu p. senator dr. Meissner. Huczne okla­
ski były najlepszym dowodem, z jakiem 
zrozumieniem przemówienie to się spotka­
ło. Następne przemówienie wygłosił kolega

mgr. Gibasiewicz Jan. I to przemówienie 
Przyjęto oklaskami. Po załatwieniu spraw 
organizacyjnych, zamknięto zebranie od­
śpiewaniem hymnu Młodych i hasłem 
„Czuwajcie!“ Należy dodać, że na kurs ko­
biet O. W. P. do Dalek z placówki kroto­
szyńskiej udały się 3 koleżanki. Można 
przypuszczać, że energja i inicjatywa kie­
rownictwa sprawi, że niedługo i powiat 
pokryje się siecią żeńskich placówek, tem- 
bardżiej, że istnieją już żeńskie placówki 
w Kobylinie, Biadkach, a w najbliższych 
dniach powstanie placówka w Salni.

Z powodu napływu nowych kandydatów 
z dniem 14 lipca rozpoczął się w pl a- 
cówce Krotoszyn drugi ku r's 
kandydatów.

W najbliższym czasie do istniejących w 
powiecie 17 placówek męskich dojdzie kil­
ka nowych.

Z Dzielnicy Zachodniej
— Młodzi z Kobylina założyli placówkę 

w Długołęce. Staraniem kobylińskiej pla­
cówki Obozu Wielkiej Polski założono w 
ub. tygodniu nową placówkę w Długołęce. 
Kierownikiem został kol. Kasperski z Liii 
(k. Kobylina). Powstania ośrodka pracy 
Obozu Wielkiej Polski domagano się w 
Długołęce oddawna

— Zebranie O. W. P. w Ostrzeszowie.
Dnia 10 czerwca odbyło się w Ostrzeszowie 
w przepełnionej Młodymi sali „Strzechy“ 
zebranie O. W. P. Zebranie zagaił kierow­
nik pow. kol. Mędl.ewski, poczem ref. org. 
kol. Wł. Pioch wygłosił referat pt. „Obóz 
i jego zadania“. Przekonywujące wywody 
mówcy przyjęto burzą niemilknących o- 
klasków. Następnie Omówiono sprawę zjaz­
du w Kaliszu, oraz podzielono bardzo licz­
ną placówkę na drużyny. Przy końcu ze­
brania kol. kier. pow. podał jeszcze szcze­
gółowe instrukcje co do pracy na najbliż­
szą przyszłość. Zebraniu Młodych towa­
rzyszyły ogólne sympatje licznych star­
szych obywateli. Zebranie zakończono 
wśród podniosłego nastroju odśpiewaniem 
hjnnnu Młodych.
— Zebranie O. W. P. w Bninie (pow. Śrem* 

ski). Dnia 3 lipca odbyło siię zebranie pla­
cówki O. W. P. przy udziale 58 członków. 
Zebranie zagaił kierownik kol. Maskuliń- 
ski, witając referenta organizacyjnego ze 
Śremu, kol. dr. Nawrockiego, który wygło­
sił interesujący referat. Odśpiewaniem 
hymnu Młodych zebranie zakończono. 0- 
statnio do placówki wstąpiło 30 nowych 
członków.

— Z życia Sredzkie] placówki O. W. P.
Dnia 17 lipca placówka średzka O. W. P. 
z współudziałem Zw Hallerczyków, Tow. 
Powstańców i Wojaków i Koła Podoficerów 
Rez„ urządziła swoją drugą w ciągu lata 
bieżącego wycieczkę, tym razem do Kórni­
ka. Pomimo niepewnej pogody, która do­
piero z przybyciem na miejsce się ustaliła, 
zebrała się znaczna ilość osób, tak, że po­
stawiona do dyspozycji ilość ośmiu wozów 
okazała się niemal za szczupłą. Śmiało 
rzec można, że wycieczka O. W. P., była 
jedną z największych, jakie w ostatnim 
czasie wyruszyły z Środy. Liczbę przyby­
łych do Kórnika wycieczkowiczów, sięgają­
cą 300 osób z przewagą Młodych O. W. 
P„ zasilili członkowie placówki kórnickiej, 
oraz członkowie O. W. P. ze Śremu z kie­
rownikiem powiatowego wydziału na cze­
le. W lesie, na tak zwanym Zwierzyńcu, w 
cieniu drzew-dębowych przy dźwiękach or­
kiestry mandolinistów bawiono się bardzo 
wesoło. Obok różnych gier towarzyskich, 
urządzono strzelanie o premje, rzut zręcz­
ności itp. Późnym wieczorem, przy świetle 
lampionów i śpiewie, powrócono do domu. 
Zaznaczyć wypada, że oba miejscowe ciała 
kierownicze O. W. P.: powiatowego wy­
działu i placówki wystąpiły poraź pierwszy 
w mundurach, jak również, że kierownik 
placówki, kol. Zygmunt Rynarzewski, umiał 
umiejętnie i starannie zorganizować wy­
cieczkę i jej program, zdobywając u wszyst­
kich podziw i uznanie.

— Po zjeżdzie powiatowym O. W. P. w
Pniewach. W uzupełnieniu sprawozdania 
ze zjazdu Młodych z pow. szamotulskiego 
w Pniewach, należy dodać, że uczestniczyli 
w nim Młodzi wyłącznie z pow. szamotul­
skiego. Zaznaczyć również wypada, że 
sztandar sporządziła artystycznie p. Hele­
na Bogusławska, i to bezpłatnie, za co nale­
ży się głęboka wdzięczność ofiarodaw- 
czynt
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Jak umierał Mickiewicz?
lekarka prowadzono pod groźbą pistoletu

Okoliczności, towarzyszące śmierci 
Mickiewicza w r. 1855 w Konstantyno­
polu, wiadome były dotąd z kilku re- 
lacyj, dość pobieżnych i nie we wszyst­
kich szczegółach wiarogodnycb. Je­
den z autorów, przyjaciel Mickiewicza, 
Służalski, znakomity koloryzator i o- 
powiadacz facecyj, nie zawsze zasłu­
gujący na wiarę, stanowił tu źródło 
najważniejsze.

Obecnie przybywa relacja nowa. 
Jest to list pułkownika Emila Bednar­
czyka.do A. Gillera, ogłoszony w „Ru­
chu Literackim“ przez p. J. Rojecką, ze 
zbiorów rapperswilskich Bibljoteki 
Narodowej. Bednarczyk był oficerem 
w powstaniu listopadowem, w Turcji 
bawił od r. 1853, czynny przy formo­
waniu oddziałów rumuńskich i tam 
zetknąwszy się z Mickiewiczem, zdo­
był jego zaufanie, a nawet przyjaźń. 
W jego opisie ostatnich chwil Mickie­
wicza znajdujemy kilka ciekawych a 
nieznanych dotychczas wiadomości.

Okazuje się, że nikt sobie nie zda­
wał sprawy z grozy położenia. A środ­
ki ratunku zastosowano prawie w o- 
statniej chwili. Towarzysze Wieszcza, 
żyjącego-w nieznanych mu dotąd tru­
dach obozowych wśród kozaków otto- 
mańskich, nie tylko nie byli zatrwoże­
ni objawami rozpoczynającej się ostrej 
choroby żołądka, ale ją nawet lekce­
ważyli, wierząc w żelazny organizm 
Mickiewicza.

— Nic mu nie będzie! — orzekli 
rankiem dnia ostatniego, chociaż miał , 
w nocy wymioty tak gwałtowne, że pod- ' 
łogę zmywać musiano. Poczem naj- ! 
spokojniej rozeszli się po mieście. Ar- ' 
mand Levy poszedł do ministerstwa 
spraw zagranicznych, Służalski za 
sprawunkami, Kuczyński do posła ś 
egipskiego. W domu został tylko Bed- i 
narczyk i właścicielka mieszkania, 
Polka, żona ubogiego krawca Mickie- i 
wicz usnął. Pułkownik w przyległej ' 
izbie czytał jakąś książkę. Po jakimś 
czasie, zaniepokojony ciszą, panującą 
w pokoju chorego, wszedł.

„Jakież było moje przerażenie, gdv 
otworzywszy drzwi, zobaczyłem Mic- 
kiewicza? rozebranego do koszuli, bla­
dego jak trup, stojącego we 
drzwiach z bosemi nogami i trzymają- 
cego się oburącz futryny drzwi, by nie 
upaść, bo wierzch ciała miał w tył 
pochylony...“ i

Gdy Bednarczyk próbował poetę za- \ 
prowadzić do łóżka, przewrócili się 
obaj. Na łoskot wpadła gospodyni. Po- ' 
mogła ułożyć zimnego jak lód chorego i 
do łóżka i zajęli się oboje ratunkiem, i 
Zastosowano ulubiony wówczas śro­
dek domowy: nacieranie szczotkami, 
zgotowano na spirytusie rumianku. 
Nic nie pomogło, gdyż Mickiewicz za- 
rfsnął zęby, których pomimo wysileń 
Bednarczyk nie zdołał mu otworzyć.

— Szukaj pan doktora! — zawoła­
ła przerażana gospodyni. Wówczas 
Bednarczyk pobiegł po najbliżej mie­
szkającego eskulapa Był to jedyny po­
no autentyczny, znajdujący sdę wów­
czas w stolicy Turcji lekarz polskiej 
narodowości. Dr. Gembicki (relacja 
nazywa go błędnie Dębickim), lekarz 
bataljonowy armji rosyjskiej, wzięty 
niedawno do niewoli i jako Polak ob­
darzany przez Turków wolnością. 
Resztką sił (bo sam był chory) biegnie 
pułkownik po tego Gembickiego. Ten 
znał się na cholerze bardzo dobrze, 
gdyż miał z nią wiele do czynienia w 
swym pułku. I rozpoznał ją z sympto- 
matów natychmiast.

— Jest to choroba najgwałtowniej­
sza i ratunku niema!

Na gwałtowne nalegania, aby na­
tychmiast spieszył do chorego, odpo­
wiada:

-- Do każdego innego bym poszedł, 
do Mickiewicza nie.

— Dlaczego?!
— Bo to mąż znakomity, a wyle­

czyć go niepodobna. Umrze niezawod­
nie. A ludzie powiedzą, żem go zabił!

Na takie dictum stanowcze pułkow­
nik chwyta się środka ostatecznego, a 
zdawna wypróbowanego. Wyjmuje na­
bity pistolet.

_— W łeb ci strzelę, jeżeli natych­
miast nie pójdziesz!

Znaliśmy ten sposób na lekarzy tyl­
ko z powieści. Pamiętamy przecie z 
trylogji, jak wachmistrz Luśnia pod 
grozą pistoletu, wiózł w worku zwią­
zanego medyka z Kamieńca do łoża 
Baśki Wołodyjowskiej. Teraz okazuje 
się, że i w rzeczywistości, w połowie 
XIX stulecia, w chorobie Adama Mic­
kiewicza musiano użyć pistoletu ...

— No, to już póidę — odrzek! Gem­
bicki pod lufą.

— Więc zapisz przedtem receptę — 
nakazuje pułkownik.

— A może to nie cholera? — waha 
się doktór.

— Jeżeli cholera, będzie lekarstwo 
gotowe, jeżeli inna choroba mniej 
gwałtowna, czas będzie na inne lekar­
stwa.

Minęła dobra godzina, zanim Bed­
narczyk powrócił z lekarstwem. Gem­
bicki już był na miejscu. Mickiewicz 
jeszcze oddychał. Obłożyli mu ciało 
gorącemi kamionkami.

Doktór, chodząc po stancji, wciąż 
powtarzał swoje narzekania:

— Po co mnie to? Ratunku niema. 
Już nie żyje. Powiedzą, żem go struł.

I miał nieborak trochę racji. Bo je­
go kolegę, który później przyjdzie, 
oskarżą potem rozżaleni emigranci o 
otrucie poety!

Mickiewicz tymczasem pasował się 
ze śmiercią. Otworzył oczy i szepnął 
do Bednarczyka, wskazując wzrokiem 
na przybysza:

— Czego ten człowiek chce ode- 
mnie? .., Nic mu złego nie zrobiłem... 
Powiedz jemu, żeby sobie poszedł... 
Tak słodko mi było... Marzyłem, żem 
w niebie... A ten zły człowiek przy­
szedł i przebudził mnie...“

Wypada zapamiętać tych kilka 
zdań. Są wszak ostatnie, jakie wyrzekł

KIPLING
Pieśń niewiast duńskich, 

których mężowie jadą na wyprawę
Gzem dla was jest niewiasta, iż serc wam nie cieszy, 
iż odibieżacie od niej i od swych pieleszy 
i tak się wam do starej, siwej Śmierci spieszy?
Przedsię Śmierć nie ma domu na przyjęcie gości,
ale wszystkim pospołu zimne łoże mości
wśród zw^łu gór lodowych, śród bladych ciemności...
Przedsię Śmierć was ramieniem białem nie przytuli, 
lecz zielskiem was oplącze i piaskiem zamuli 
w pustkowiach, gdzie spoczniecie —- zimni i nieczuli...
Przecz więc, gd!y brzoza wzbiera od nowego soku, 
gdy lód na wiosnę pęka, wy każdego roku 
nie możecie już dotrwać u naszego boku?
Przecz wam wtedy tak tęskno do bitwy i wrzawy?
Przecz chyłkiem wybiegacie do morskiej motławy, 
by korabie sposobić do nowej wyprawy?
Przecz oglądacie wiosła i Siu motowidła, 
a nie chcecie doglądać hi Koni ni bydła?
Przecz rozmowa przy stole z nami wam obrzydła?
Przecz zmagacie się ciężko z morską zawieruchą, 
a odgłos waszych wioseł, bijących tak głucho, 
smutnym jękiem rozłąki rani nasze ucho?...
Ach, ezemże jest niewiasta, że serc wam nie cieszy, 
że odbieżacie odi niej i od swych pieleszy 
i tak się wam do starej, siwej Śmierci spieszy?

Przełożył Józef Birkenmajey.

Jaskier i firletka
Jaskier, zgubne ziele. — Symbol od- 
kosza i narcyz. — Ród jaskrów i lili­
puci królewicze. — Firletka i jej dy­
styngowana rodzina. — Gozdy, polan­
ki bagniste w lasach. — Przemienio­
ne w jaskry i firletki dusze. — Wieże 
bernardyńskie I dolina nad Wartą. — 
Stara aleja topolowa w ciszy nocy 
sierpniowej. — Pieśń nocy i sny

kwietne jaskrów i firletek.
Jaskier i firletka są kwiatkami łą- 

kowemi, wszakże zjawiają się rów­
nież na skraju lasów, na polankach, 
na miedzach itd. Jaskry kwitną na 
żółto, gdy firletki strojne w różowe, 
tiulowe, przejrzyste sukienki. Jaskier 
miał z pewnością poeta na myśli w 
piosence o zgubnem zielu, co w ser­
cach zazdrość ściele:

Tyś mi żółty kwiatek dała.
Jam się smucił, tyś się śmiała.
Żółty kwiatek, zgubne ziele,
W sercu ludzkiem zazdrość ściele.
Dziewczyna, która swemu wielbi­

cielowi daje jaskier, i w dodatku się 
śmiejef — proceder obdarowania 
kwiatkiem jest bądź jak bądź aktem 
uroczystym —- powiada mu wręcz: 
„odczep się odemnie!“ Opowiadają, 
że pewna „niewinność“ ze wsi, widząc 
chodzącego wciąż za nią w mieście 
Don Juana, wstąpiła do piekarni, ku­
piła i podarowała mu — bułkę, która 
odegrała rolę symbolicznego żółtego 
kwiatka. — Nieporozumienie!

Barwą miłości jest barwa czerwo­
na, np. róża purpurowa, jakby krwią 
serca ociekająca. Wiadoma, że bu­
kiet z takich róż posyła się jako pre­
zent krótko przed ślubem. Mniej I 
atoli wiadomem, że kwiatem, symbo- 1

na ziemi twórca „Pana Tadeusza“. Bo 
potem już tylko kilka słów urywanych 
dobyło mu się z piersi. O dzieciach, 
żeby się zawsze kochały.

Lekarstwa brać nie chciał. O kwa­
drans na piątą popołudniu kiwnął po­
wtórnie ręką na Bednarczyka. „Kazał 
sobie lepiej pod poduszkę podsunąć 
małą sumkę złota, którą posiadał, a 
która pod ciałem leżąc, zapewne go 
gniotła. I od tego czasu w pewien ga­
tunek snu zapad!.“

Nadeszli nareszcie Służalski z Le- 
vy‘m, którzy od rana chodzili sobie 
spokojnie po mieście za sprawunkami. 
Przyprowadzony przez nich lekarz nie 
zdołał już przynieść choremu żadnej 
ulgi. Pułkownik Bednarczyk, zdaje 
się, niechętnie przez nich widziany, 
udał się do domu. Położył się do łóż­
ka, lecz usnąć nie mógł.

A chociaż nie był obecny przy 
śmierci poety, przeczucie romantyczne 
zawiadomiło go o niej natychmiast. 
O trzy na dziewiątą wieczorem zapu­
kało „coś“ jakby laską o podłogę 
drzwi, potem trzy razy w środku stan­
cji, wreszcie trzy razy tuż przed łóż­
kiem. Pułkownik Bednarczyk wierzył 
najgłębiej przez całe życie, że te zna­
ki tajemne obwieściły śmierć Mickie­
wicza, który istotnie o tej godzinie wy­
dał ostatnie tchnienie.

ST. WASYLEWSKI

lizującym „kosz“ jest narcyz, który 
obdarowanej osobie powiada: „Wy­
trwaj w stanie kawalerskim“. Jest 
to forma odmowy więcej subtelna.* A •

Jaskier jest kwiatkiem, mającym 
nader liczną rodzinę.

Do rodu jaskrów należą białe, fio­
letowe i purpurowe zawilce (anemo- 
na), miłek letni (adonis aestivalis), 
nawet przylaszczka. nas wczesną wio­
sną zachwycająca, orliki, sasanki, błę­
kitne ostróżki itd. itd.

Nasz jaskier łąkowy, ranunculus 
acer, który specjalnie tego roku wy­
rósł bujnie, ma smukłą talję ułańską 
(asker w językach wchodnich ozna­
cza żołnierza), wiotką, słaniającą się 
łodygę; cały kwiat siania się za lek­
kim powiewem zefiru. Na kształcie 
jego kwiatków wzorowane są korony 
królewskie. Listeczki ma jak propor­
ce z finezją wykrojone. Powiadają, 
że w koronach jaskrów chadzają nocą 
po łące lilipuci królewicze i nagabują 
stokrotki.

Firletka dorównuje prawie wzro­
stem jaskrowi. Pod tym względem 
stanowią dobraną parę. Sukienka jej 
ubrana w jedwabie z przykoronkiem 
oraz we frędzelki, ułożone z fantazją, 
ńieco rozwichrzoną. Starzy botanicy, 
mniej interesujący się frędzelkami i 
mniej rozumiejący się na subtelno­

ściach stroju, nazwali pełną gracji fir- 
letkę „firletką poszarpaną“. Dla au­
tora nazwy kompromitujące! We­
dług włoskich legend 'ńrletce adorato­
rzy napastliwi poszarpali sukienkę. 
Nazwa botaniczna: lichnis flos cuculi.

Według naszych opc . dań ludo­
wych nazywa się goździk'em kuk ni­
czym, ponieważ kukułka ją całuje i 
widoczne ślady swego całowania po­
zostawia na łodydze.

WIELKĄ WENTĘ'
urządza

Bractwo Wstrzemięźliwości Matki 
Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu 

w niedzielę, dnia ? sierpnia
w ogrodzie przy ul. Niegolewskich 22 

Program bardzo urozmaicony: !ote- 
rja fantowa, strzelanie do tarczy, gra 
w rybę, kostki i inne niespodzianki.
Dla dzieci: wyścigi i różne gry o na­
grody oraz polonez z czapeczkami. _
Przygrywa orkiestra wojskowa _
Początek o godz. 15-tej. Wstęp 30 gr., 
dla dzieci 10 gr. Czysty zysk przezna­
cza się na zapłacenie nowego sztan­
daru. — Bratnie organizacje i wszyst­
kich życzliwych uprzejmie zaprasza

Bractwo Wstrzemięźliwości 
zwp 15 441/2 na św. Łazarzu.

Firletka należy do dystyngowanej 
rodziny goździków (dianthus: „dios“- 
boski, „anthos“ - kwiat). Nazwa 
goździków powstała stąd, że rosną w 
gozdach, to znaczy, — jeżeli wierzyć 
Żeromskiemu — na polankach bagni­
stych w głębokich lasach. Inne od­
miany goździków rosną także na pia­
skach i chowają się pięknie, ponieważ 
zapuszczają korzeń głęboko, znajdu­
jąc głębiej zawsze wilgoć. Nasz ogro­
dowy goździk, dziecię południa, jest 
kwiatkiem przez ludzi ulubionym. 
Goździkiem jest także kąkol i lepnica, 
odznaczająca się niezwykłą pomysło­
wością, umiejąca za pomocą cieczy 
wydzielanej z łodygi, obronić się przed 
napastliwością owadów, amatorów jej 
miodu. Jednym z najpiękniejszych 
jest goździk pyszny (Dianthus super- 
bus), kwitnący biało, pachnący mile.

Powiadają, że w jaskry przemie­
niają się dusze chłopców, którzy 
obrzydzają swoją ustawiczną zazdro­
ścią miłość dziewczętom. W firletki 
zmieniają się dusze dziewcząt namięt­
nie tańczących, których miłość — jak 
Carmen śpiewa w habanerze — to cy­
gańskie dziecię. Dowodem tego, jak 
dużo w świecie zazdrosnych mło­
dzieńców i podobnych Carmenie 
dziewcząt — to zasłane wiosną łąki
jaskrami i firletkami.

I u nas łąki za kościołem Bernar­
dyńskim, ciągnące się po brzegu War­
ty, mienią się złotem jaskrów i różem 
firletek. Tutaj prowadziła dawniej 
poetyczna aleja topolowa do Dębiny. 
Topole patrzały z wyrozumieniem na 
młode zakochane parki i były powier­
nicami zaklęć miłosnych, świadkami 
łez wylewanych z zawodu miłosnego 
lub szczęścia. Dziś w ciche noce let­
nie słychać podobno dolatujące z łąk 
szepty miłosne.

Cisza zapadającej w mroki i cienie 
nocy sierpniowej. Kwiaty na łące o- 
tuliła mgła białą pierzynką. W dali 
nad miastem świecą jeszcze dwie sio­
strzane wieże. Żegnają się swemi 
blaskami z gasnącą zorzą zachodnią.

Kwiatom przymyka powieki chłod­
na dłoń Marzanny. Na niebie migo­
ce już kosztur Światowida, z granatu 
wybłysły gwiazdy bratnie Lelum i 
Polelum i patrzą na wschód, czy nie 
ukaże się cudna Roświta jutzniana; 
Świst z Poświstem pędzą na runi 
niebios stada białych łabędzi bogun- 
ki Łady.

Tylko dziewanny, co rosną na pa­
górku, pałają blaskiem bursztyno­
wych kwiatów. Wkaplicy pod bal­
dachimem wierzby złotuchy stoją 
wyprostowane, jak gromnice na oł­
tarzu.

Odprawiają się tu obrzędy noc­
nych motyli. Lasdony, kapłanki w 
srebrem obramowanych ornatach, o- 
macnica, pręgiste kapturnice, pszał- 
ki w płaszczach z napisami runiczne- 
mi okrążają dziewannę pachnącą 
obiatą miodną.

Na ciemnem tle nieba zjawił się 
miesiąc na nowiu i niby pajęczyną 
srebrną oplótł topole a na łąkę i kwia­
ty rzucił sieć bladozłotą, strojną w 
rosnę perły. Noc i jej drużki śpiewa­
ją pieśń. Płyną tony harfy, której 
srebrne struny uplecione z promieni 
miesięcznych.

Rozbrzmiewa w ciszy pieśń nocy 
sierpniowej, którą słyszą tylko kwiaty.

Wówczas śnią się jaskrom i firlet- 
kom sny o miłości ziemskiej.

E r e 1.

Do Szanownego Zarządu 
Kursów Maturycznyeh „W IE D Z A“

w Krakowie
ul. Studencka 14. 

Niniejszem składam serdeczne podzię­
kowanie za dobre przygotowanie mnie 
w drodze korespondencji do egzaminu 
z 7-miui klas szkoły powszechnej. k'ory 
złożyłam 10 maja 1932 r„ w Szkole Po­
wszechnej w Dobromilu.

Marja Kunikówna, w Podhajcach 
Pp 3763-70,65 Urząd Katastralny

Za ogłoszenia 1 reklamy od po­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśmewicz«* w Poznaniu.



Dr, Bochyński
specjalista chorób skórg i dróg moczowgch

wrócił z podróży 
JPoiagó, pl. Wolności 18, m. 1O (obok Airji).

TeJ. 31-32 dw 787

Dnia 5 sierpnia 1982 r- o godz. 3.30 po południu zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony wielokrotnie Sakramentami św., nasz najukochańszy syn, brat, szwagier i stryj, s. p.

Ks. Dr. Jerzy Kozłowski
w 49 roku życia i 26 r. kapłaństwa.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, 8 b. ra„ o gocjz. 10 w kościele Farnym, poczem 
eksportacja zwłok do Placu Katedralnego. Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobów rodzinnych 
w Górze pod Inowrocławiem, we wtorek, o godz. ł l-tej.

Msza św. żałobna w Poznaniu, w czwartek, U b. m. o godz. 9 rano w kościele Farnym, 
o czem donoszą w 6inułku pogrążeni

Po . ik. matka» rodzeństwo, bratowa i bratankowie,
d 817 i oczekiwań będą na dworcu w Inowrocławiu o godz. 10 rano.

Zakład Pogrzebowy .Oerattumiat“ Towarowa 25 Tel. 3180

Dla. lekarza
dobra egzystencja po lekarzu. 
Mieszkanie zaraz do przejęcia.

np4667 LEON NEUMANN, Swiecie n.W

Przepiękny biust
dekolt bez zaraniu uzyskujecie już w krót­
kim czasie po użyciu paryskiego kremu 
„Ideał“ Użytek tylko zewnętrzny Przy za­
niku lub nierozwinieeiu biustu osiaga sie 
powiększenie tegoż do pożądanej bujności.
Przy opadającym biuście uzysk,--- sie szyb­
ko pierwotna elastyczna iedrnośS Ryzyko 
wykluczone wobec gwarancji skuteczności 
i nieszkodliwości. Polecone przez lekarzy.
Prosimy o podanie gdy pożadauem jest ty!- ™ . 950
ho osiągniecie jedmości Wysyłka dyskret- P
na. Cena z) 2.— za słoik. 3 słoiki ał 4.—. 6 słoików zl 6.—.

Di. Sit Kern, titan. Hm om®« 18 p- 1-
Dnia 5 sierpnia 1932 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami, ś. p.
św.

Da$a 6 sierpnia. 1832 r. 
a godzinie 6-tej rano zasnę­
ła w Bogu, po dilug.ch. 
ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami. św., 
moja najdroższa. najuko­
chańsza. najtroskliwsza 
mamusia, ś. p.

długoletni i wielce zasłużony Prezes naszego Koła 
Czcigodnych Konfratrów prosimy o Memento.

Zarząd Kola Ks. Ks.Prof esorów Archidiecezyj 
Gnieźnieńskiej i Poznańsk ej 

Ks. T. Nowakowski Ks. J. Szukaiski
sekretarz z 541 wiceprezes

W dużym wyborze Karakułowe. Pj^ma 
kowe, Źrebąkowe, Łapki Karakułowe, 
Bibrety. Seale. Piszczaniki i inne. Także 
duży wybór SPODÓW pod futra męskie

damskie i różne SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko za 
połowę ceny u z w 15334

Braci Wfilskich. Poznań, Al. Marcinkowskiego 15, tel 31-38

Poszukuje się zaraz solidnego i pracowitego, pierwszego

MŁYNARZA
który po upływie czasu próby-toote objąć" stanowisko nad- 
mlynarzn Wnioski wraz z dokładnym życiorysem i od­
pisami śv. iadectw uprasza się przesiać pód adresem- 
Amerykański Młyn Parowy, Żory, G. ŻŁ zw 15 438

Po cenach fab wczoycb
LAKIER 7. POKOSTY, FARBY

li tylko
Wielk. Garbary nr. 39. Tel 5326 
Skład detal. Fabryki Farb, lak erów i Pokostu 

JT• 1?3E iś E tE. 
Lakiery podłogowe od zł 2,40

za ł kg.
Emalia biała kilowa puszka 

od zł 2.50.
» » Tuzem zi 1.8o

za t kg. ■■■------'
B ała farba (bięl cynkowa) 

od zł 0,65. zw 15 4V

Nic dziwnego. At« czyści pięknie 1 wzorowo. Jest to rze* 

czywiście zadziwiające, jak szybko i starannie

Ata Henkla proszek do szorowania
tę trudną pracę wykonuje. Wspaniały blask bije z wszyst­
kich przedmiotów — w okamgnieniu nikną rdzy i plamy •=» 

nawet płycie kotliny nadaje Ata lustrzany połysk. Ata 

działa rzeczywiście zdumiewająco! Do czyszczenia i szo­
rowania pieca niema rzeczywiście nic lepszego.

Ata jest niezbędny w kuchni!

przeżywszy. lat 33.
W .ciężkim smutku ■po­

grążeni
synek i rodzina.

Pogrzeb odbędzie sie w 
poniedziałek dnia 8 sierp­
nia o godzinie 4.80 po po­
łudniu ? domu żałoby ul. 
Marszalka Focha 47.zp 15 448

Solidna

taMa íbk
przyjmie pracę na- 
jemną na towar 
patentowany.

Adres wskaże Kur­
ier Poznański.

jot 47?

NLasaynę
do pisania1' Marcfcdes dobrym eta­
nie 6Dr'?&dam. Grunwaldzka 23. 
.mieszkanie 4. zdw 85 615

szorowania
czyści t szoruje

Okucia Budowlane - Części Plecownicze
Warsztaty kowalskie. Żelazo i artykuły dla rolnictwa. 
Pasy zapedowe. Rury i armatury. Blachy. Gwoździe

“ zniżone. Pp 3564-31,59
„PRZEWODNIK“, iw Marcin 30. Telefon 15-71

Magazyny towarów żelaznych i technicznych.

Korzystna okazja kupna
czechosłowackich wyrobów wysokiej jakości na

Tortach a Relclienber $u
(Lberec)

od 13 do 19 sierpnia
Ogólne Targi Wzorów, Targi Wyrobów 
Włókienniczych, Targi Techniczne — 
21 Grup Towarów i t d.
Wiza wjazdowa niepotrzebna.
Z ni żki przej azdu: w Polsce25%, wNiemczech 25%
w^zęphpslpyągjk §5°'?--^-..- . -■'
Legitymacje w Poznaniu: KonsulatrGzecho- 
słowacki, Plao Sapieżyński 8, ; ; ii Tw 234
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Strona fl Kurier Poznański, niedziela. 7 sierpnia 1932 = Numer 357

Jeszcze korzystniej!!!
Baterje anodowe z kartą gwarancyjną, znacznie wzmoc­
nione, gdyż baterja o napięciu:
15^ wolt wykazuje 175 wolt, a kosztuje . . . tylko 17,90 zł
120
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75

13,90
11,25
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7,40

Jak z powyższego wynika anoda o faklycznem napięciu 
120 wolt kosztuje tylko zł 11,25 itd. Ponadto za przedłoże­
niem karty gwarancyjnej z baterji anodowej „Emka“, ładu­
jemy jednorazowo akumulator radjowy darmo.
Aparaty radgowe światowych firm najtaniej mimo podwyżki cła, 
Modernizacja aparatów, wymiana starych aparatów, na nowe 
najnowszych konstrukcji za dopłatą. Wymiana starych lamp na 
nowe za dopłatą Aparaty fotograficzne oraz wszelkie przybory. 
Wykonuje wszelkie prace wschodzące w zakres fotograf«!- Żelazka 
elektryczne od zt 16,—. Żyrandole, garnki elektryczne, lampy 
do naświetlania i t. p. w wielkim wyborze, tylko w firmie

„EMKA“ Poznań, Wrocławska 30.
wł, Marjan Włodarczak Telefon 36-83.

Sierpień w Faryżu!
Bez paszportów zagranicznych i wiz.

WyMa moBfca M „Muszli
do Londynu, linwu (Paryżu) i Amslerdnmu.

Ceny od zł 400,— np 4824
Informacyj udzielaią:

Linja Gdynia-Ameryka w Warszawie, ulica 
Marszałkowska 116, „Orb-s", „Wagons Lits- 
Cook", Franco poi, Worms & Co.

UWAGA: Ostateczny termin nabycia bile- 
——™~™— tów upływa dnia 11 sierpnia.

------------------------------- --- :---- ------— —
• 4 ptr„ komfort., Ratajczaka przy

[m św. Marcinie. Cena 1511.100 zł, *3 wpłata 100.000 zl ew. mniej, dc 
fi sprzedania. Oferty Kurjer Po­
ił znański pod zw 15423 Pośrednicy 
** wykluczeni.

Ö praezZ
Orient- Henna - Shampoonem

08
10 kolorów Tw 187

Gospodarstwo
od jasnego blond do czarnego, w tem modne kolory: ca- 60 mór5> dobra ziemia i budynki, możliwie nie więcej; 
złoto blond, tycjan i mahoń. Wszędzie do nabycia. — Kto jak 50 km. oddalone od Poznania, poszukiwane natych-^ 
chce mieć piękne włosy, niech nadeśle 2. — zi. w znaczkach - miasi celem kupna. Wysoka wplata. Tylko poważne piś-i poda kolor.
Gen. Przedsl, na Polskę Pr. Bogacz, Bydgoszcz, Dworcowa 141
Do trwałego farbowania brwi i rzęs polecam „Maja“,! 
do odbarwienia lub pojaśnienia włosów — „Rose-Henna“J

mienne oferty przyjmuje Saenger, G. Wilda 129 nw 4 794

CUDOWNE LOKI
nieograniczenie trwale przy wilgotnem 
powietrzu lub pocie, osiągną Panowie 
i Panie, bez rurek zapounoeą esencji 
Hela. Również najpiękniejsze krótkie 
włosy u Pań doznają upiększenia ..przez 
ilela. dzięki której ondulacja jest zby­
teczna. Duże zaoszczędzenie czasu i pie­
niędzy. Działa na porost włosów. Za­
raz po myciu uzyskuje sie wspaniale 
fale ondułowanych loków, pełna powa­
bu fryzurę- Dużo listów z podziękowa­
niem i pełnych zachwytu (przeaewszyst-

kiem ód artystek scenicznych). Cena za flaszkę zl 2,— za 
3 Paszki zl 4,—, za 6 flaszek zl 7.—. Dr. Nic. Kemeny, Cie­
szyn K. Skrytka Pocztowa 242/K. 11. Tp 249

1

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów

Ei SPRZEDAŻE

Centralne ogrzewanie
na sprzeda®. 160 żeb&r od-pow. 
rur i pie-c. Oferty do Kurjera 
Pozii. zdwp 85 113._____________

O~~———

szkolne fartuszki
(płaszczyki) poleca wszelkich fa- 
gęagątch 1 gatunkach w olbrzymani 
wyborze Fabryka Bielizny J, 
Schubert Wrocławska 3.
 Pp 531-30.73

3,90 zł
Koszula spor­
towa z krawat­
ka — koszula 
wierzchnia ze. 
firowa od 5 90 
markizę towa 

jedw. od 8.25 
popełnia jedwa­
bna 4 mankie- 
kiety do przypi­
nania 2 kołnie­
rzyki 13.90 ko­
szula smokingo­
wa od 6.90 ko­
szula wierzch­
nia, z gorsem od 
2.90 koszula 
biała od 2.90 
koszula nocna 
męska z trwa

lemi obszywkami od 4.90 kaleso­
ny trykotowe od 1.90 koszula try 
kotowa od 2.50 skarpetki od 35 
gr. prań: a od 65 gr deseniowe 
modne kolory od 95 gr poleca do­
póki zapas starczy po cenach nie­
bywale niskich Fabryka Bielizny 
J Schubert Poznań ul. Wroc­
ławska 3 — Ceny niskie - to­
war trwały_________ Pp 3132-24.7

Samochód
4-osobowy limuzyna nowoczesna 
korzystnie na sprzedaż. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdp 85 765.

DZISIAJ w KINIE
Fred

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Pończochy
skarpetki jedwahna bielizna try­
kotaże tanio. Maria Grabowska 
Wielkie Garbary. 39 dawniej 
Ma-sztalarska Nadrabiam stopy. 

Pp 3 515-56.98

Winchester
z lornetka dobrze utrzymany. — 
Oferty Kurjer Pozn zdw 85 603

Do sprzedania
hotel i pensjonat i.Stamary“. Za­
kopane. Informacyj u zarządcy 
masy konkursowej adwokata 
Władysława Gładkiewie-za w No­
wym Targu, ul. Kowaniec 30. 
Oferty do 15 września 1932.

nw 4 736

KUPNA

Piec
gazowy ścienny kupie- Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod

zdwp 85 702

Radjoaparat
głośnikiem, prąd zmienny, kupie 
gotówka. Telefon 65 62.

zdwp 85 424

Wózek
daiecięey tylko w dobrym sta 
nie kupie. Oferty Kurjer Pozn. 
zdp 85 745.

KAMIENICE 2
Willę

sprzedam tanio przy ul. Kuźni­
czej 6 (Górczyn). Zgłoszenia u 
gospodarza. zdp85 759

PIENIĄDZ

600 marek
w zlocie sprzedam spiesznie wed 
ług wartości. Oferty Kurjer Po­
znański zdpw 84 942.

Panienki
1 lub 2 przyj me na stancje z 
utrzymaniem od i. 9. Ogrodowa 9. 
Helena Brown,sfordowa. n,p 4799

13 LOKALE :s

Ubikacji
suterenowej w centrum na skład 
niicę poszukuje. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański adip 85 784.

Zioła lecznicze
według przepisów sławnych leka­
rzy przeciw chorobom żoladka ki­
szek. pluć, nerwów wątroby ne­
rek pęcherza, hemoroidom upla- 
wom. obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym. kaszlowi, astmie, błędni­
cy sklerozie artretyzmowi. reu­
matyzmowi etc. Zadajcie bez­
płatnej broszury pouczającej!!!! 
Adres: Liszki — Apteka.

Pp 11 185/6-62.66/9

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
1 t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

Dziewczynkę
13-letnia umieścić chce w kultu­
ralnej, rodzinie lub na stancji dla 
panien: okoilca Grunwaldzkiej. 
Szczegóły waruntoj KurjeT Po­
znański zdipw 84 705.

28 WOLNE MIEJSCA

Młynarz
młodszy potrzebny zaraz zgłosze­
nia osobiste z poleceniami skiero­
wać do Br. Werbłiński. Łęczyca, 
poczta Puszczykowo powiat po­
znański. zd w 85 129

Budynek
fabryczny na składnicę, fabrykę 
wynajmę — Zgłoszenia pontjer, 
Marszałka Focha 80.

zdpw 85 774

Kołdry
przerabiam poszywam. — Smo­
czyńska Kwiatowa 8. zdw 84 535

Towarzysza
dwudziestoletniego wycieczki tu- 
ryatyezno naukowej sierpień ko­
leją. pieszo. Oferty Kurjer Po­
znański zdp 85 787.

Dzierżawy
360—500 mórg dobrej drenowanej 
z.emi z masywnemi budynkami i 
obszernym domem mieszkalnym, 
oraz kom-pl. inwentarzem wprost 
od właściciela poszukuje doświad­
czony agronom Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdw 82 147

Syfilis
wyleczam! Da je pisemna gwa­
rancje. Lecze też cierpienia żo­
łądka wątroby płuc, nerwowe, 
sercowe kobiece, weneryczne, re­
umatyczne artretyczne. sklerozo 
itd. Zgłoszenia pisemne i osobiste 
Liczne podziękowania Zakła-d 
Przyrodoleczniczy Marmolo>wej. 
Królewska Huta Rynek 18.

np 4101

Pokusa
Greta Garbo — Asther 
ostatni Kino Wilsona.

zdp 85 782

Pisarz
gospodarczy samotny, bezwzględ­
nie uczciwy, potrzebny od 1-go 
września. Wymagana znajomość 
niemieckiego i prac sołeckich. — 
Odpisy świadectw uprasza Maj. 
Suldce, poczta Sta-rzyno. powiat 
morski. zdp 83 382

poraź

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Przyjmiemy
za dobrem wynagrodzeniem zre­
dukowanego pracownika (czkę) 
d-o lekkiej pracy. Pożądane sze­
rokie znajamośei. Fachowość 
zbyteczna. ...Gozakred" Lwów, 
Wałowa 11. Pw 3 630-72,45

23 OŻENKI

Dwa składy
z mieszkaniem zaraz do wydzier 
zjawienia: bogata okolica w naj- 
lepszem położeniu miasta pierw­
szy. bardzo dobrze zaprowadzony 
bławat, towary krótkie, konfekcja 
t kapelusze damskie: dirugi nada- 
je się dlą, zegarmistrza. Bliższe 
informacje Roman Bremborowicz. 
właściciel. Śmigiel, ul. Jagielloń­
ska 9. zdp 85 116

’15 iSeTNKKa"
i UZDROWISKA

Letnisko
Morminówko sta-cja Ostroróg ma 
.leszcze kilka pokoi wolnych. Ce­
na z .utrzymaniem od 4 zł.

włp 85 727

Panienka
lat 23. szatynka, inteligentna, 
muzykalna, posiadająca eleganc­
ki zakład fryzjerski Poizn-andu po­
zna pana przystojnego inteli­
gentnego fryzjera damsko-męekie- 
go. dzielnego fachowca (możliwie 
cośkolwiek gotówka). Poważne 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 84 496. Dyskrecją pod 
słowem honoru. Cel matrymo­
nialny.

Młody
handlowiec, mający 4 lata prak­
tyki. poszukuje od 1. 10. posady 
sekretarza, książkowego lub ko­
respondenta polskiego. Prowadzi! 
4 lata sekretariat szkoły handlo­
wej. książkowo-ść korespondencję 
przedsiębiorstwie przemysłowo- 
handiowem. Oferty Kurjer Po­
znański rw 2 516

Poszukujemy
-przedstawicieli na prowizję na 
wszystkie powiaty woj-ew. Po­
znańskiego do sprzedaży artykułu 
obowi ązu j a cego. zaopait rzonego 
koncesją państwowa. Oferty sub 
„Koncesja“ do biura ogłoszeń 
Fu-chsa. Łódź. Piotrowska 50.

_________ up_4785_________ _
Indywidualne

warunki dla organizatorów i za­
stępców losowych ofiaruje solid­
na (inna „Polrek“, Lwów Zimo- 
rpwipza. np 4781

Blondynka
lat 23 sierota pozna pana inteli­
gentnego. na stanowisku. Po­
ważne. oferty z fotograf ją do Ku­
rjera Po.zn. zdpw 85 750. Cel ma- 
brymonjulny.

Humor zagraniczny
te

Aurora: Harry Peel i 
Thomson.

Apollo: „Odrodzenie“. 
Colosseum: „Wicher" i 

bieski Ptak“.
Corso: Wyspa Łez. 
Metropolis: „Ta inna“.
Muza: „Taniec wśród serc“. 
Otieon: „Szansonistki".
Orzeł: Djabeł Oceanów oraz 

Zdrajca Zachodu.
Roxy: „Na arabskim froncie“. 
Sfinks: „Gra w mężczyznę" 

oraz Murzyn. Mulat i S-ka. 
Słońce: „Królowa Podziemi“. 
Tęcza: „Lokomotywa 2 329“. 
Wilsona: „Pokusa“ z Gretą 

Garbo.

8 DO WYNAJĘCIA
22 ROZMAITE

„Nie-
Pięciopokojowe

oidnewioue aaraz. czynsz roczny. 
Korpipnidkiiej 15, I. zdp 85 751

Sześciopokojowe
komfortowe, odnowione zaraz do 
objęcia. Dąbrowskiego 23. m. 4. 
Oglądać od poniedziałku 14—16 
godiz. 275.— mieś, z ognzew.

zdp 85 755

Ważne dla PP. Mechani-
ków i Zegarmistrzów

Katalog narzędzi j fo-rnitur już 
Wyszedł z druku. Wysyłka franco 
po nadesłaniu 2 zł gotówka lub 
w znaczkach. Skład zegarów S. 
Scheiera Kraków. Stradom 5 c. 

nw 4212

Żeńskie
kursy techniczne (budowlane) Po­
znań. Kraszewskiego 17 m. 15. 
Przygotowanie średnie (sześcio- 
klasowe). Urzędnikom 75 proc, 
zniżka. Pw 3 556 o6,141

9 SZUKA MIESZK.

Mieszkania 4 pokoi
z przynależnościamii możliwie w 
śródmieściu poszukuje oficer za 
wod»wy wprost od właściciela, — 
Ofer’y z podaniem czynszu do 
Kurjera Pozn. zdip 85 749.

Panie — Nowość!
Nadrabiam stopy teraz przędza 
specjalną na trwałość daję pół­
roczną gwarancję. Szkolna 9, 
m. 9.__________ zdp 85 781

Pluskwy
zarodkami tępi gazami pod gwa­
rancją. Wienzbięoice 31. mdesz- 

i kanne 1. zdwp 85 461

Instytut „Studjum“ 
Kraków, Batorego 1S

Najlepsze kursy gimnazjalne 4—6 
-klas oraz do matury gimnazjal­
nej i semin. naucz. Nauka zbio­
rowa. indywidualna i korespon­
dencyjna. słynna metodą „Glo­
bus" jedyną w Polsce, gwaran­
tującą skuteczność nauki. Naj­
wyższy procent pomyślnych 
egzaminów. 2 dyrektorów i 20 
profesorów państwowych o zna­
nych nazwiskach. Prospekty i od­
pisy podziękowań bezpłatnie. — 
Uwaga: Wpisującym sie w ciągu 
li-pca 30—50 % zniżki. np 4 68.1

—• Jeżeliby — podczas służby na warcie ktoś was tak 
objął ramionami, że nie moglibyście poruszyć rękoma — 
cobyście uezyhili?

— Powiedziałbym: Teraz nie, Kasiu, bo stoję na war­
cie.

(Schweizer 111. Ztg., Zurych). S. F-
Pr7Pr]n)ułu sierpień 1932 r. za oba wydani a razem włącznie tygodniowego do- i i i. c u jji et La datku »lustr .Jlustracja Poznańska" ■ Nowiny Sportowe" w Po- 
,o. ą,.m„ /Hi1?" w eksped zł 4.00 a agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeń emao aumu w uoznanru zi 4,70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94 
kwartalnie zł 14 82 pod opaska mieeiecznie w Polsce z! 9.00 w innych krajach zł 11,00. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wydawnictwo me odpowiada zą dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sie medostarczonych numerów lub odszkodowania.

er łn c T r> i a na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcn tekstu 
1 DaZC II Id redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr na stronie drugiej, CS* «-■ UJ U Z IV *' Cl I : VJ A. *-* Łi O I 1 'J aa 1 Ilia i J

jgr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego milun 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda­

ły do godz 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
god»L 11 w eoboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10: 

"7- możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde m^^w^ia wyrda^wó^iem^wiSnW^ * »y«>kośoią ogłoszenia powstałe wskutek
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